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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wj nosi we L w o w i e  rooELiis 18 sir. — pól- 

rocznie 9 zir. - kwartalnie i  złr. 60 ont. — mię-
nęcznie 1 zir. 50 ont.

'ec/ikę pocztowy w P a ń i l r i e  A a s t r j s c k i e m  
r rocznie 24 zir. — pólrooznic 13 zir. — kwartalnie 6 zlr
-  r  sięcznie 8 zir.
L 1 p ra ż y łp o c z to w y  z a  g r a n i c a :  do caiyoh Niemiec 

rii iime 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 spr, 
i % Francji, Anglji, Belgji, Wioch i Szwąjuarji 

hic 80 franków — kwartalnie 30 franków.

Numer kosztuje 10 tentów,
k ę k o p is ó w  ruda/CC/A nie, zw ra c a .

sgr.
roo*>

We Lwowie Niedziela dnia 17. Lip® 1881. Kolt XI
P r Ę iłs tę  i ogłoszenia r tm itią , t e  iw # .

Biuro administracji „Dziennika Poisaiego" przy ulicy 8y* 
katnakisj. 1. 2 w Joma p. Berifsteins; we Wiodnia. 
Hamburgu, Praokfnroie n. M. w Berlinie, uipekt 
B-zylei, Szwajcaiji i V Wiłwwiu pp. H*a>oO*teui e 
Fogler; w Wiodu; n F. Lob, K Mokro, Lottu i bpi, 
a V « szaw a, Ląjohman et r  randlei Binrt at>onaow 
i Paryża p_lxowmk Raczkowski FauLourg Paia* 
soniere 33. Ogłotsania przyjmuje Agencja p. 
Ciborowskiego - Rne Cióment A Paru.

O j f l o n . ł n l s  prsyjmnjs się za opia 14 8 santów od 
miejsca objętości jeonego w iefek d ro b n m  drnkUu 
(petit;.

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane n o c  do AdjaJ- 
mstrsoji „Dzie^mka Poi tkiego*. — Limy reklas a 
cyjce meopieozętowane nie podlegaj, opiaoia.

K bK iam j w  ruD-yce „N ad esłan e"  20 ct. od  w io n a a

L w ó w  17. lipca.
D opóki stronnictw o centralistyczne walczyło 

przeciw  antonom istom  środkam i godziw em i, 
p raw nie duzwulonem i, u rządzając przeciw  rz ą ­
dowi, k tóry  się opiera na praw icy Izby  posel­
sk ie j, w iece w łościańskie, zjazdy stronnictw , tu ­
dzież m anifestacje ciał autonom icznych i korpo- 
racyj, ta k  długo m ieli autonom iścl powody, śle ­
dzić przebieg  tych agitacyj baczuem  okiem  i 
bronić się od napaści środkam i legalnem*. Zjazd 
stronnictw a H ohenw artha w Linzu zaim ponował 
liczbą uczestników  i był pow ażną m anifestacją 
przeciw urojeniom  i arogancji k lik ; griiuderskiej, 
k tó ra  jest przekonaną, że oprócz niej n i.it nie 
potrafi k ierow ać losam i Auswji.

D ziałalność rządu hr. Taallego w ykazała, że 
zapatryw anie  to jest m ylne, i że rezultaty, w 
ostatn ich  dwóch latach osiągnięte, przedstaw iają 
pew ną sum ę korzyści d la  państw a, jeżeli ty lko  
ws pom niem y o udziale Czechów w ż^ciu parla- 
m catarnem  i o rozpoczęciu donośnych prac u- 
st > wodawezych w dziedzinie sksrbow ośei i ek o ­
nom ii, do czego za ery  centralistycznej nigdy 
n  e było czasu ani szczerej chęci.

N aw et w śród ludności n iem ieckiej objaw .* 
się antagonizm  przeciw  stronnictw u \ erw altungs- 
ratów , k tóre  ostatkam i w pływ a swojego, nie m o­
gąc nic zdziałać na  grancie legalnym , wyw ołuje 
bnrdy  uliczne, i to pom iędzy m łodzieżą.

Jeże li tedy  ag itacje , na gruncie praw nym  
dokonyw ane, zasług 'w ały  na  pew ną uw agę, to 
burdy  uliczne, urządzane w ostatnich czasach w 
P rad ze , nie są  godne kontrdem onstracji ze strony 
autonóm  stów, i jeszcze m niej ze strony  tak  po­
w ażnego ciała, jak iem  są  sprzym ierzone k luby  
p ra  wicy. W ypadki te  należy  pom inąć m ilcze­
niem . a  tak ty k ę  centralistów  zbyć pogardą.

Nie zgadzam y się tedy  na p ro jek t fcontrma- 
m anifestacji ze strony autouom istow , o k tórym  
nam  telegrafow ano z W iednia, a b tórrgo  osno 
wę (rozum ie się pro :ek tow rną) podaje dziś Dz. 
P oznański w korespondencji z W iednia.

P ro test tak i byłby ty lko  wodą na  m ły n [ 
ta& zwanych posłów w iernokonstytucyjnych, k tó ­
rzy niczego b&raziej m e p ragną, ja k  p rz e n ie -! 
sienią ulicznych burd  prazkich  na tory  parła- j 
m entarne. Tej satysfakcji nie pow iuniby się 
doczekać — owszem  należy im  odjąć w szelką j 
możność podnoszenia prostej aw antury  do r z ę d a , 
kwcStyj państw ow ych, a ł.ażdv przecież m usi i 
p rzyznać , że burdy prazkie  m usiałyby przybrać 
cecłn kweBtji państw ow ej, jeżeliby  się  n ią  za- j 
in teresow ały  sfery parlam entarne  o b u d w u o - > 
bozów,

B yć może, że w ied ńsk i korespodent D zien­
nika  Poznańskiego podaje projekt p ro testu  p rze­
ciw p oklam owam u krzyw d narodowości  ̂ n ie ­
m ieckiej, przeciw prow okacjom  starć pom iędzy 
po^zczególnemi narodowościam i i przeciw  posą 
dzaniu rządu i stronnictw  praw icy o sprzyjanie 
zibu-zeniom  i wybrykom  jednych obyw ateli p rze­
ciw drugim  — jedynie  w tym  celu, aby zazna­
czyć stanow isko prawicy wobec korony. W edług 
naszego zdania m ani.estacja ta cawef pod tym 
w zględem  jest. n iepotrzebną, bo sfery decydujące 
wi dzą, co sądzić o ludziach, k tó rzy  m ają  tak  
nędzną p rzesz ło ść , 1 w swej niepoham ow anej 
nam iętności nie w ahali się w glądać w pryw atno 
iu toresa  członów rodziny panującej, ja k  się to 
okazało przy sposobności zakupm , w ypraw y d la  
arcyksięcia  Rudolfa.

Zresztą prow okację, zaw artą  w znanym  m a­
nifeście 83 posłów centralistycznych, całkiem  do­

statecznie zbył już klub czeski swojem ośw iad­
czeniem, pełnem  tak tu  i um iarkow ania, a ma- 
jącem  zaletę dobitności i krótkości.

Wystawa w UfcszkowcacL
D zisiaj dopiero jestem  w stan ie  przesłać 

w am  spraw ozdanie z w ystaw y podolskiej w U- 
łaszkow cach, a  czyn-ę to z um ysłu, aby dora­
źnym i dorywczym  sądem  nie stać  się  n iespra­
w ied liw ym  w obec oceny w ystaw ionych przed­
miotów. Sądziłem  przeto, że lepiej się wywiążę 
z przyjętego na się obow iązku, jeżeli się w strzy­
m am  ze spraw ozdaniem  aż do możności zako­
m unikow ania w am  w tej m ierze orzeczeń kom isji 
fachowych znawców.

Poparcie w ystaw y ze strony rządu, który, 
ja k  w iadom o subw encjonow ał takow ą, ze itrony 
m arszałka krajow ego, który n ie  szczędził tru ­
dów podróży, aby się  naocznie o tej w ystaw ie 
przekonać, ze s trony  sKarbu nr. Lanckoroń- 
skiego, k tóry  w każdym  w zg lęd ae  pom ocną 
ręk ę  kom itetow i podaw ał, wreszcie ze strony 
obyw atelstw a, k tóre ta k  liczuem  w ysłaniem  0- 
kazow  na wystaw ę, ja k  i osobistem  zw .uzeniem  
tejże, dowiodło, ju k  bardzo stosunki rolnicze Kra­
jow e na  oku im  lożą, te  w szystkie okoliczności 
m ilczeniem  nie m ogę pom inąć.

Publiczne uznanie moje w tern m iejscu dla 
kom itetu  w ystaw y — jes t zbyt słabem  w obec 
m oralnych ko rzyśc i, jak ie  w ystaw a w swym 
sku tku  przyniesie  w obec w ysokiego uznania 
ze strony m arszałka krajow ego, a  najbardziej 
w obec w łasnego zadow olenia członków kom i­
tetu, że w edle sił swo.ch spełnili obow iązek 
obyw atelski.

O ddzL ł Buczacko-Czort ko wsko ^aleszczycki. 
Tow arzystw a gospodarskiego, je s t jednym  z1 
najezynniejszych; przy stosunkow o m ałej ilość* 
członków działalność jego je s t nader ożyw ioną 
korzystną, to  też — jau że  m i przykro  uderzyć 
tu w tę  s tro n ę , psu jącą  ogólną zresztą  harm o- 
n j ę ; —  oto głośno uDjaw.ło się tn  niezadow o­
lenie, iż kom itet T ow arzystw a gospodarskiego 
w niczem  praw ie m e poparł w ystaw y, że naw et 
ze swej s trony  nie raczył w ysłać delegata . 
W  obec tego nie dz.w im y się, że oddziały — 

ja k  horodenski — rozw iązują się!
Lecz przystępuję, do rzeczy. —  Celem v.y 

staw y było* poznanie, ja k i je s t s tan  chowu in ­
w entarza w obecnej chw ili i ja k i m aterja ł do 
chowu na  Podolu się zn a jd u je , dalej zaintere- 
w anie ogółu gospodarzy  sp raw ą chow," 1 n a d a ­
nie im pulsu do podniesienia jj u lepszenia tono ­
wego. —  M usiał też  zapew ne kom ite t szcze­
gólną uwagę zwrócić na  stan  w łościańsai, jak  
się  to pokazuje z licznych okazów  włościan. 
P ierw sza część w ytkniętego celu, bezw arunkow o 
tw ierdzim y —  spełnioną została, co do drngiej 
dolużyi kom itet w ystaw y w szelkich starań , —  
szczególnie kró tk im , acz w yczerpującym  w yk ła­
dem profesora Pankow skiego, o upraw ie rośiin  
pastew nych 1 o chowie bydła, żeby w tej gałęzi 
gospodarstw a, najbardziej n iestety  na Podolu 
zaniedbanego, zain teresow ać ogół 1 popchnąć 
na lepsze tory. ża łu jem y  tylno, ż t  program  w y­
staw y w ykluczył p ł°dy  iSbowe, k tó re  to gospo­
darstw o niestety  chyli s ię  k u  upadkow i.

1. 1 ) Konie robocie, zaprzęgowe i  wierz- 
chow^: D ział ton był tak  co uo ilości (24) w y­
stawców, ja k  i (114) okazów najbogatszym :

a) W łodzimierz S i e m i g i n o w a k i  z x 0r-

skiego, w ystaw ił prześliczne konie wierzchowe 
i zaprzęgow e, razem  14 okazów, którym  kom i­
sja  przyznała  najw yższą nagrodę, t. j. dyplom  
honorowy. T akież sam e uznanie zyskały  

! b) Ignacego C y w i ń s k i e g o  konie robocze 
popraw ne.

, c) Karol Lr. L a n c k o r o i s k i  okazał konie 
robocze (meda! srebrny).

d) A rtur C i e l e c k i  5 ooni rany ang ie l­
skiej (m. sr.)

i .?) E razm a W o l a ń s k i e g o  prem iow anym  
został ogier krw i wschodniej (im, sr.)

f) W łodzim ierz S z a s z k i e w i c z  z Z a l e ­
s i e  o trzym ał m edal sreb rny  za konie krw i 

■wschodniej. J
i g) Jędrzej S ł o b o d z i ^ a ,  w ł o ś e i & n i n  
z N o w o s i ó ł k i  o trzym ał za ogiera 3 letniego

1 m edal srebrny, 40 złr. srebnjm  nagrody, nadto 
10 złr. od m arszałka krajowego.

j h) W ładysław  C z a j k o w s k i  z M e d w e  
d o w i e c, otrzym ał .medal bronzowy za parę  

j dobrze w yglądających broniaLów. 
j i) S tanisław  R u ć r o f ,  tak iż  m edal za 0- 
jg ie r a  jednorocznego.

k ) W ładysław  R u d r o f ,  tak iż  m eda1. za 4 
broniak i.

1) m) n) N ikifor P a n k ó w  z P iobużny  za 
klacze, l lry ń  T a t a r  y  n z Szu" j&nówki za k łacz  

j z łoszęcEcm i Kość W  i c h n i ó w  za 2 klacz e 
gniade —  w szystkie w lasr^go  chowu 1 dobrze 
u trzym ane, otrzym ali m e d a l i  bronzowe i po 10 
złr. w srebrze. J

o) p) q) Mojsej B o j c z u k  z S zd h an ó w k i, 
tudzież Jakób  S z e w c z u k  i Łuć  F  e d o r- 
c i o w  w ystaw ili klacze 3— o letnie, bardzo do­
brze uL zym ane, za co w nagrodę o trzym ali lis ty  
pochw alne i po 10 zł. w sr. 

j T akież sam e nagrody  o trz y m a li:
r) P etro  J a n k ó w  z Milowiec, za p arę  

Ik laczy ; 3) M aksym  B l i p e u k o  z St-usów bi 
! za klacz go iadą  ; t) W asyl B a  r  y  I u k z Milo- 
\ w iec za pięknego 3-letniego ogiera (szpak.) *
, u) M ichał W e r t e c z  z B ilcza 2 k la c z e ; vj 
jW o jo ecb  K s i ę d z y n a  z B ilcza, k lacz ze 
źi*ebięeiem ; w) Jaśko  G ł o w a c z  z B ilcza,

: klacz 5 -la tn ią ; x) y) W asyl 1 Antoch T o m k o -  
w y c z ó w p o  2 klacze ; z) Jaśk o  W o r  y  w i- 

i j ó w  k lacz 2 - łe tn ią ; ź) E ry ń  S e m e ń c z u k
2 k lacze; ż) Jan  L i p i ń s k i  1 Probuziny, 
ogh?.-a trzy le tn ieg o ; zz) P iofr L i p , i  ń s k i  klacz 
.dwuletnią.

Z w yniku prem iow ania koni przekonujem y 
się, z ja k ą  um iejętnością prow adzonym  je s t na 
Podolu chów kom  w szelkiego rodzaju. Jeśli z 
uzran iem  podnosim y znakom ity stan  w iększych 
stadnin  na  Podolu, tudzież cbftw tego rodzaju 
inw entarza żywego w znaczniejszych gospodar­
stwach, o ile  w ięcej cieszyć nas puwm ien postęp 
włościan, którzy dzisiaj potrafią już zrozum ieć, 
ja k  koniecznom jes t u trzym anie dobrego inw en­
ta rza  d la  każdego gospodarstw a, choćby na m ałą  
skalę. — W ynik prem iow ania koni w łościańskich 
i lieebaj będsie  podnietą d la  w łaścicieli ziem skich 
do poparcia  w łościan w ich dążeniach ku  lepsze­
mu, do daw ania im  w szelkich ułatw ień a  w ogóle do 
koniecznego ścieśnienia węzłów m iędzy dworem  
a gm m ą. *

Nie ta k  św ietn ie p rzedstaw ia się  stan  cho­
w a bydła na  Podolu, gdzie ja k  u trzym ują  
stosunki pastew ne nie są  ta k  korzystne, 
aby  je  można nazw ać korzy„tnem i d la  chowu 
bydła. Prof. Pańkow sk i w k ró tk im  swym  acz 
w yczerpującym  w ykładzie w ykazał, ja k  m ylne 
są  podobne tw ierdzenia i n ie wytrzymujące k ry ­

tyk i w obec faktycznego stanu  rzeczy, t. j. 
w obec tak ich  obór, ja k  T łusteńkie, Ruko- 
wysz etc.}

2. B yd ło  robouze i opasow e: Okazów razom 
126 —  i wystawców 16.

a) K orce! H o r o a y s k i  z T łusteńskiego, 
okazał prześliczne bydło rasy  B e rn e ń sk ie j; obo­
ra  tegoż; (14 sztuk) była przedm iotem  ogólne­
go podziwu i zyskała m edal srebrny  w n a ­
grodę.

b) Maijj B o g u c k a  z R ukom ysza (oka-
| zała z swej obory 7 sztuk bydła ra sy  P in -gau ,
; odznaczającego się  koiosslnem i rozm iaram ',tudzież 
obfitością m leka. M edal srebrny.

| c) N a szczególną uw agę zasługiw ała te ż  
S onora p. Róży H o r o d y s k i e j  z Zabińca, p rzed­
staw iająca  14 okazów  rasy  Szwyc. (M edal 
srebrny).

d) Alfred C i e l e c k i  uzyskał srebrny  m e­
dal za 7 sztuk bydła tejże ra sy  (Szwyc).

e ) J a n G n o i ń s k i  ze Sw idowy w ystaw ił 
p iękne okazy krzyżow ania rasy  M ariahof z k ra- 
jow em i (10 s z tu k ) ; jałów kę czystej rasy  M aria­
hof ozdobiła kom isja  srebrnym  m edalem .

f) Adam  N o e l  z Sosolówki, ozuobił w ysta ­
wę n a jliczn ie j; okazał bowiem 23 sztuk bydła 
pochodzącego z krzyżow ania z rasą  Kuhland, 
które zftsiużyły co najm niej m edal bronzowy, ja ­
ki im kom isja przyznała.

| g) W łodzimierza G n i e w o s z a ,  z Fo toka 
złotego, cztery woły robocze, bardzo p iękn ie  
utrzym ane i silne, ozdobione zostały m edalem  
bronzowym .

h) i) B racia N a h o r n i a i r i ,  B artłom iej i 
Iw an, otrzym ali listy  pochw alne, tudzież po 
10 złr. sreb iem  nagrody za doDrze u trzym ane 
oydełko.

3. Owce wełniste i  opasowe: a) hr. B 1 tl - 
c h e r  z G e r m a n k ó w k i  w ystaw ił owce rasy  
Ram bouillet, odznaczające się  ta k  obfitością i do­
brocią wełny, jak o  też odpow iadne na opus. — 
M edal srebrny.

b) K arol hr. L a n c k o r o ń s k i  z J a g i e l -  
n i c y .  Owce rasy  „N egretti" 3 barany, 4 m atki 
stanowne, 4 ja g u c e  1 */« le tn ia . — Obfitość i do ­
broć w ełny, ja so  też  na opas. —  Medal bron­
zowy.

c) M arjan K ę p ł i c z  z M y s z k o w a .  Owce 
rasy  “L eiceste r11 —  baran, owca i jagn ię  odzna 
czające się. p iękną b iałą  w ełną, będącą również 
okazem  w ystaw y. —  L ist pochw alny.

d) Br. R o m a s z k a n  z H o r o d e n k i  owce 
poDrawne włoskie. —  L ist pochwalny.

c) Józefa S t a r z y ń s k a  z R o ż a n ó w k i .  
Owce wołoskie.

4. Nierogacizna-, a) Kamile, N o e i  z S o s o  
1 ó w a  i. Krzyżowanie rasy  Saffolk-Y orksnire było 
przedm iotem  ogólnego podziwu ta k  znawców 
jak o  też profanów. Świnie Suffolk-Yorksm re 15 
m iesięczne; dw a kieraosy  :/» roczne 1 ó m ieś. — 
Loszka 5 iuies. czystej la sy  Y o rk sh ire ; prosięta 
3 mieś. rasy  Soffołk-Yorkshire. M aciora 4 le tn ia  
czystej rasy  Sulłolk z 9 p rosiętam . 2 mies. — 
Kiernos 4 let. czystej rasy  Y orkshire. — W ieprz 
rasy  Y o rk sb u e; k n a r i m ena rasy  Suffolk — 
locha rasy  Yorkshire. —  M edal srebrny.

c) Szczepan P i s z k o  — Z a b i ń c e .  —  L o­
cha p ro śn i angielsko m ieszana 3 le tn ia  (nien- 
w zgiędniona).

b) G n c i ń s k a  E ugenia S w id  o w a ,  m edal 
bronzowy za trzodę rasy  Sufioik w pięknych 
okazach.

5. Drób wszelkiego rodzaju.

L J
l- ■:

Kronika lwowska.
(S ta tystyka . Fizjologia. Gęsiologia. Astronom ia. 
Chemia. Bulaenologiu. Filologia. W raz z  nielttóre- 
m i uwagami jurydycznem i i  architektonicznemu).

Ju ż  wiem, dia czego we Lwowie tak  trudno 
o p ien iądze! Od dłuższego czasu śledzę uw ażnie 
m iesięczne w ykazy pocztowe, i przekonałem  się, 
że listów , k a r t korespondencyjnych, przekazów  i 
posyłek pieniężnych nierów nie więcej wychodzi 
od nas, niż przybywa. Co do pieniędzy, przeko 
nać się m ożna za pom ocą pobieżnego rachunku, 
że co m iesiąc w ynika różm ea najm niej 50 ty się ­
cy złr. na naszą niekorzyść, co wynosi 600.000 

I rocznie, *) czyli 6 złr. ubytku n* głowę ludno­
ści. G dyby też św. dyrekcja  poczt posunęła u- 
przejm ość sw oją jeszcze o krok dalej, i ogłosiła 
łaskaw ie, dokąd wychodź: ta  m oneta — z p rz y ­
jem nością niejeden przeniósłby się w tę  szczęśliwą 
“ kolieę. Na razie, zagadka  rozw iązana jest tylko 
do połowy.

S ta tystyka , ja k  w idzim y, nauczyć nas może 
niejednej rzeczy, ale jeżeli się kto z n ią  obcho­
dzić n ie  um ie, to może być źródłem  ogrom nego 
hałam uctw a. Ja k iś  Niem iec np. w ydobył fakt, że 
w e wschodniej części G alicji ludność zw iększa 
się  daleko  znaczniej, niż w zachodniej, i w y­
w nioskow ał ztąd, że z czasem  wszyscy Polacy 

[w ym rą, ą  Ra dni rozm nożą się  ja k  p iasek  w mo- 
[ su. Z nakom ity  ten  uczony nie czekał oczywiście 

ia  w ykazy  szczegółowe, azeoy się przekonać, 
Iczy przypadk.em  we wschedniej Galicji Polacy 
n ie  m nożą się bardziej od Rusinów, a oprócz 

lteg o  nie w iedział może, że w tej części k ra ju  
p ak o  mniej zaludnionej a  urodzajniejszej, do n a ­
turalnego D rzjrostu ludności wchodzi w dodatku 
*  rachubę im m igracja, podczas gdy w zacho- 
Inieh obwodach m a się rzecz wprost przeciwnie, 
“la to m iast uderzyła go cyfra Rusinów we Lwo-

*) Zjawisko to', które tak zastanawia p. kronikarza, 
anmaczy bi£ w ten sposób, że największej części pie- 
ftiędzy, wpływs r>j. «h do Lwowa, poczta woale nie wy­
kazuje. Są to raty bankowe i asekuracyjne , przychody 
■•ywatnych osób, płynące z prowincji, osobiste wydatki 

tf- knyoh itp., które razom wzięte, przewyższają o 
| l ą  an iew w #  niedolwr P t y  p, W r e  k t o r  a.

wie (3007) jako  zbyt m ała, podczas gdy w i- porady  lekarza . Ale jest sposób d la  ciekaw ych, 
stocie jest ona w iększą, niżby się na oko zda- idziałem  na w łasne oczy, ja k  zoolog tu te jszy  
wało. Po rusku m ów ią tu taj ty lko dla demou- dr. Zygm unt Rom er hypuotyzow ał kury- 
stracji księża, n iek tó rzy  nauczyciele i część mło- będę  ̂u trzym yw ał, że k tó r i  z nich w pad ła  w 
dzieży szkolnej, a  tych przecież nie m a nad stan  jasnow idzenia, że wywróżyła, co będzie z 
k ilk ase t dusz, m iędzy tem i zaś 8 0 —90 wybór- ko leją  transw ersalną, albo co wywalczym y dla 
ców. Pzecz m a się po prostu tak , że we Lwo- Czechów w zam ian za powolne rt-geimanizowR" 
wie istn ieją  dw» zak łady  karne, do których lud nie G ilic ji itp . a le  każda  zachow yw ała się jak  
w iejski, m ówiący przew ażnie po ruoku w tej nieżyw a kura, póki je j eksperym entator nie 
części kraju , dostarcza najw iększego kontyngen- zbudził, a tó mi wystarczyło do j1 przekonani^ się, 
su. Nie ubliża to bynajm niej Rusinom , każdy że bypnotyzm  jako  sno^m m ay staL fiz,ologijzny 
bowiem w ie, że np. w vViśmczu w iększa część rzeczyw iście istnieje. 10 sam o robić można z 
więźniów zacina z m uzurska. Pokazuje się tylko, jg ąsk am i, ale potrzeba być ostrożnym , gdyż m o ­
że sam e cyfry nie stanow ią jeszcze dowodu j daw no zdarzył się w w e s t ia j i  w tej mi rze 
pro ani contra. Rusinów mogłoby być we Lwo- w ypadek  bardzo tragiczny. Pew na ^ojposia ro ­
wie dziesięć razy  w ięcej, a nie pobilibyśm y się, biła na lew kę w iśniową, k tó ra  gdy się m e u s  a, 
ja k  Czechy z Niem cam i w Pradze. wyrzuciła w iśnie na  dziedzin ii c rrz y sz e  g f-

Z apyta  może szanow ny czyteln ik , zhąd mi *ior z pięciom a gęsiam i, 1 wi pie wne zm y . 
dziś przyszło do głow y, zajm ow ać się sta tysty- Po chw ili, przerażona gosp ^  
k ą  ? —  Oto ztąd , że w braku  wypadków połity- S«S10 Iez^ c3 ^  1 owdzie, 1 zupejm e m ezy w c , 
eznych caJy św iat p i3zący i czytający zajm uje j° ^ eu ^ y ^ °  gęaiorstiił u a głowi SSS^jac cos m 
się  dziś kw cstjsm i naukow em i. Prof. Ochorowicz w ni w  dziewięć, giestykuiow ał jed n ą  łap k ą  
zaw rócił połowie ludności głow y hypnotyzm em , w pow ietrzu. Zeszło się konsy m m  sąsiad ek  i 
i przeciętny G alicjanin nie kon ten tu je  się już kum oszek, i uchwalono, że gęsi widocznie
dzisiaj norm alną sw oją i ziomków swoich sen* 8% oczarowane lub otrute, należy przynajm niej 
nością, lecz pragnie snu stucznego, połączonego ocalić pis?rze. Ubolewając tedy losem  ka- 
z „ tężcem / albo też  ■ częśc owego ty lko  „ tę ż c a /  j ^dej z osobna m enogi. oskubano je  g ładko i 
bez snu—co, zdaniem  niektórych, graniczy już z ;w yrzucano  na  śm iecisko. O dwunastej w nocy 
czaram i 1 w skrzeszaniem  um arłych. Jeże li w iP I<;t8zę a ê hac, choć m nie sam ju ia  straszno 
istocie prof. Ochorowicz um ie stężać pojedyncze 10 dw unastej w nocy tedy, a ty 1 to w iistopa- 
członki, to możeby był łaskaw  stężyć członka i dz^8, gosposia śm ąca niespokojnie o swojej tra- 
R aay  m iejskiej p Jiigerm aaa, ilekroć mu p rz y j- jc*ei usłyszała coraz w yraża.e jszt 1 głośniejsze 
dzie ocnota staw iać jak ie  „ re a ln o ś c i/  d la  _m a-;S§gan*e. P0(  ̂ drzw iam i. Otworzyła drzwi 1 zoba- 
sta. P y tan ie  tyiko, czy p. Jagerm ann  je s t „poje- 5 fzy ła  nie— duchy oskubanych m elitościwie istot, 
dynczym “ członkiem — z jego stylu w arch itek ta- j *^e 1Ĉ  biedne ciała , w yzw oioac z pod wpływu 
rze m ożuaby to rnosić, a le  owych 400—50u złr. Ihypnotyzującego u aiduin, zaw artego w wiśniach,
w ydanych na paw ilon w yglądają  mi d jabeln ie  na 
coś dubeltowego. Pew niejszy  eksperym ent byłby 
z Ju n iu so m ; ten  je s t ta k  sim plcx  ja k  to tylko 
być może. (Ł acina stoi tu  in  usum  W arszaw y, 
gdzie nie w iedzą, że we Lwowie m ożna być 
“pojedynczym " na różne sposoby.)

Zapew niają, że panuje u nas teraz  form alna 
uuanja „hypnoryezna / i czytałem  już w dzienni­
kach ostrzeżenia przed niebezpieczeństw am i, na 
jak ie  to naraża. W istocie >f ■ bezpieczeństwo je s t 
rów nie w ielkie, ja k  np. zażyw am e chioralu bez

dygocące od zim na. Nie zostało tedy  nic, jak  
zwołać napowrót kum oszki, pokra jać  s ta rą  fla­
nelow ą spódnicę i U3zyć biednym  gęsiom  kaea- 
w ajki, ażeby się n i ł  poprzeziębijjły, póki im  
pierze nie odrośnie. Oto są  sk u tk i b raku  p rz e ­
zorności w bypnotyzow aniu drobiu.

F lu idun  , k tóre  tu  działało, prow adzi m ię od 
fizjologji w prost do astronom ji, prKypomina m ; 
bowiem naszego tegorocznego kom etę, k tó ry  j ak  
się pokazuje jest prostym  hum bngiem . N ajpierw  
im  w iększy był teleskop. przęz K

wowano, tern bardziej nik ł, a w idziany przez 
instrum ent pow iększający 4O0 razy przedetaw iał 
się już ty lno  jak o  le k k a  m gła, słabo św iecąca, 
a  1 to orzew ażm e św iatłem  pożyczanem  od słońca. 
Je s t to tedy  coś nak sz ta łt różnych ziem skich 
w ielkości politycznych, lite rack ich  i artystycznych, 
na oko bardzo nłyszczących, a  nie znoszących 
gruntowuiejszej k ry tyk i. N ie wym ienię z nich 
tu żadnej, ale każdy  może sobie ob >k, na m a r­
ginesie, napisać tak ie  nazw isko, jak ie  mu się 
podoba. Co więcej, analiza  sp ek tra ln a  w ykazała  
(lub m iała w yka-ać, przyznam  się  bowiem , że 
niezupełnie w n ią  w ieizę), że w idm o kom ety, o 
ile o niem  mowa być może, ze w zględu na  po­
życzane św ia t# , jest po prostu w idm em  p a lące ­
go się spirytusu. Praw dopodobnie więc w niebie 
pugańskiem  G auim ed figlował z H eoą i rozlali 
nieco nek taru , a  M ars źapalając  V irg im a  rzucił 
w tę  stronę fibibus —  i oto cała geneza tyle 
okrzyczanego zjaw iska. Trochę gazu kwa»u w ę­
glowego i pary  w odnej, i nie więcej, oprócz 
chyba w ielkiego in  tx cd s ic  (paganis) nienszano- 
w ania galicyjskiej ustaw y o pijaństw ie, a ba­
jecznego rozwoju propinacji.

Niebawem  atoli w szyscy przem inniać się bę­
dziem y w to czeru je s t kom et- — w szak k ażdy  
czytał zapewne w kronice codziennej o projekcie 
w yrabiania gazu ao ośw ietlania z ciał n iebosz­
czyków ? P ro jek t przecudny; w yw ołał on w ie lk - 
radość w kołach „Łączności i Z gody ,“ pokazuje 
się bowiem, że pew ien „znany" a p ę k a ty  oby­
w atel, k tóry  redaguje organ tej partji, i m a do­
tychczas m erów nie więcej c i e m n y c h  stron 
niż jasnych, po najdłuższem  życiu da więcej 
św iatła od niejednego chudego m ędrca, co się 
dotychczas tylko w ielorybom  udaw ało, jeżeli NB. 
ich tranu  użyto do ( aw ietlauia. N ależy mu się 
to niezaw odnie, oddaw na albow iem  uderzs w szy­
stkich podobieństwo m iędzy nim  a  w ie lo ry b em : 
pływa niezgrabnie, a le  bez u s ta n k u ; chciałby 
pożreć w szystkie ryby, a udaje m u się to tylko 
z n a ;m u ie jszem i; p ryska  brudną w odą, a w y­
obraża sobie, że m iota śm iertelne pociski. W  z a ­
kres hum orystyki wchodzą obydwaj, ilekroć roz­
dziaw iają szeroko naszcze, a  nic uchwycić nie 
mogą

*) panna M arja O c h o c k a ,  o trzym ała m 
dal bronzowy zs kury  K ochinchińskie;

b) pani E m ilia  S t a s z k i e w i c z ,  za kury  
K ochinchińskie lis t pochwalny;

c) pt-ni E ugerna G l o i ń s k a, lis t pochw al­
ny za k r a j o w e  k u iy  czubate i francuzkie, ra ­
sy H oudan (jedyne okazy Krajowego drobiu!);

d) B ru_o B o ł o b o ń s k i ,  lis t pochw alny za 
ku ry  razy  H oudan krzyżow ane.

Uwagi godny kojec d la  ku r ze sk rzynką do 
znoszenia ja j, pom ysł i w lasnosć p. Eug. G n o -  
i ń s k i e j .  S zk o d a , że w ystaw a drobiu bardzo 
jednostronna, a  po w iększej części zagraniczne 
okazy —  tradycyjne; nasze m atrony polskie zaj­
mow ały się w idocznie z w iększem  zam iłowaniem  
chowem drobiu, i śm iało rzec m ożem y, że ten  
dzi*r gospodarstw a u nas upada, —  za to m ody 
kwi mą

II. W drugim  dziale m iały  być okazane 
i w szelkie ga tu n k ' paszy i ka-rn dla bydła, okazy 
nasion i zboża, okazy  pouczające o rozm aitych 
sposobach zł>io*u i przechow yw ania p a sz ; w yro­
by z nab ia łu  i p rzy rządy  do tego służące. —  
J a k  już donosiłem, dział ten  aajsi* biej był oka­
zanym  ; prócz k ilk u  okazów  zbożr i jednej ma- 
śm cy, n ie  było nic w ięcej. W każiw m  razie  ża  ̂
łować należy, że kom itet nie postarał się o l i ­
czniejsze okazy w tym  dziale. N ależało również 
przy rozdaw aniu  nagród choćby słówkiem  w spo­
m nieć np. o okazach skarbu  Żadarów , Turglera, 
Rozanów ai i M uszkatów! i, k tóre na to zasług i­
w ały. Pszenica w różnych gatunkaeh  z r. 1880, 
odznaczająca się ta k  czystością z iarna, j a to  też  
i jak o śc ią  tegoż, żyto k au k azk ie  w pięknem  
z ifrn ie  , jęczm ień, kuknrudza, a  szczególnie te ­
goroczny rzepak  w pięknych snopach, zasług iw a­
ły u  u z n a n ie ; w reszcie znakom ite okazy  bura­
ków. Prócz ty ch  były okazy zboża ze Szmań- 
kow czyk, U hrynia, M edweaowic i  Swidowy.

(C. a . n.)

Koresjpo adeficj e.
P o z n a f  14. lipca.

(Niemieckie gazety o memorjale naszym . Now)i 
ubytek. P ielgrzym i.)

(L . Z.) Z cyn izm em , tylko pokoleniu Krzy­
żackiem u właściwem , odzyw ają się obie tutejsze 
gazety  niem ieckie, Posener Tgb t. i  Posener Ztg. 
o m em orjale r r  szyrn, w ysłanym  do m inisterstw a 
stanu. Posen. Tgblt. pow iada, że nam  się przecież 
żadna Krzywda n ie  dzieje, bo ile  ty lko  potrzeba, 
sądy  języ k  nasz uw zględniają, a i w łaaze adm i­
nistracy jne taL  samo postępują. W szkołach p rz e ­
cież jęzTK polski n r rów ni byw a trak tow any  z 
ni 'in ieckim , a  duchowieństwo samo ty lko  sobie 
może przypisać winę, jeśli n ie ma poruczonej so­
bie inspekcji szk o ln e j—-niektórzy z księży  nrzc- 
cież zatrzym ali tę  inspekcję. —  Co ałowo więc, 
to fałsz, bo eboć w kró tkość ' d la  Wiadomości 
czytelników  waszych przypom inam , że nie wolno 
korespondow ać po polsku z ż iTa-u y  m urzędem, 
język  poisKi ze szkoły praw ie z u p e ł n i e  w y­
rugow any —  a  inspekcję duchowną zitrzym ali 
ty lko  tacy duchowni, którzy umieli k a r i  u n a ­
giąć do w ym agań rządu. Wszakżeż pom iędzy d u ­
chowieństwem  Ł atolickiem w  Poznaniu, są^N iem - 
ey, ja k  np. ks. dziekan K essier, k tó ry ; ja k  
on sam  i Fos. Tgolt. n ie zaprzeczy, je s t N iem ­
cem — a  czemuż jem u odjęto inspekcję , czemuż 
jej n a  nowo nie poruczono ? Bo ks. K essier jest 
nadto kato lik iem , a  jako  ta k i nie chcąc obarezaó 
sum ienia swego, na  w arunki rządu zgoazić się 
nie m oże,-

m an ita rn y m , pomówię bodaj na Jkońcn uieco o 
filologji. W szystkie chórem pism a m oskiew skie 
w o ła ją , co P o lakom , Czechom i K roatom  do śś. 
Cyryla i M etodego, saoro w yrzekli się ich litu r- 
gji ? Zapewne , że słuchają m szy , czytanej lub 
opiewanej po łacinie, Zapew ne, że litu rg ia  w beU  
dnia odbywa się w języku  nierów nie dżw ięczniei- 
szym d la  u c h a , 1 2e p rzek ład  P ism a św. nr ten 
język  jest nierów nie podnioslejszym  i p iękniej- 
szym od m lg a ty . A le zarzucając lEurgję staro* 
bułgarską, S łow ianie łacińskiego obrządku m odlą 
się natom iast w języku, k tórym  sami mówią, pod­
czas gdy praw osław ni i unioi pow tarzają ty lko  
m echanicznie w yrazy, od daw na d ia  nich n iezro­
zum iałe Potrzebaż na to lepszego dow odu ja k  
t o , że w łaśnie teraz ks. Naum owicz w idział się 
zniewolonym w ydać dla ludu ruskiego objaśn ie­
nie pięknej m odlitw y „Carju nebesny“, k tó rą  ten 
lud codzień odm aw ia , nie troszcząc się  o to co 
znaczy np. „iże wezdi sy j i wsia isp c łn ia ja jtkf al- 
<jo „sokrowyszese b ł a h y c h albo „spasy błaże du­
szy  nasza.u O brządku łacińskiego przynajm niej 
n ik t tak  nie p o jm u je , by w kładał m artw y język  
w usta ży jących; ksiądz głosi oficjalnie pc t e i ­
nie tajem nicę ofiary, ale tłum aczy ją  w iernym  w 
ich w łasnym  języku, i w ich w łasnym  języku  u- 
czy ieh przem aw iać do Stwórcy. Gdybj- coś po­
dobnego zaproponowano duchownym w schodnie­
go o b rząd k u , pospieraliby się natycam iast o 
szczegóły lingw istyczne, a dzięki te m u , Rusin 
modli się po bu łgarsku , ja k  T urek  po  arabska, 
albo żyd po hebrejsku, rozum iejąc zaledw ie gdzie 
n iektóre słowo. Obok ięzyka l i tu rg ii ,  k ład ą  pi- 
sm a mosKiewskie oczywiście jeszcze w ieliu  na­
cisk na alfabet, ponieważ nim p isali Cyryl i M e­
tody. Ależ aliabetem  łacińskim  pasali także nie' 
lada św ię c i, a oprócz tego p isali nim D ante i 
T asso , Calderon i C e rv an te s , S zekspir i Milton 
Bossuet i Corneille, N ew ton , K opernik, Kepler 1 
G alilei. Zachód z w yjątk iem  historyków  i etno­
grafów , obchodzić się może d o ^ jp n a le  bez cyry- 
lik i. W schód bez ł a c i ń s k ^ g ^ H b e t u  obejść się 
nic może. D la tego eingespu:\:\tV
—  język  liturgji i tylko zeezą
form , ale w tym  nadto ^  

przeszkadza poznać
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My niezego więcej n ie  żądam y, ja k  ab y  się d§, a le  nie złodziejów, ty lko  złodziejek; były  to 
jtfcło zadość warunkom, pod jak iem i p rzesz liśm y ! chłopki z jednej i tej sam ej wsi, zwanej W it
pod berło  praskie, aby słow a królew skie n ie  były 
pustem i słowam:, lecz żeby nam  w ym ierzona zo­
sta ła  spraw iedliw ość. Jeże. w  w ieku XIX. n a ­
w et królew skim  słowom w ierzyć by n ie  m ożna 
—  i to słowom w ładzy narodn, chełpiącego się 
z  kroczenia na  czele cyw ilizacji, to  kom uż u- 
fa ć ?

Posener Z tg . już bez ogródki powiada,- że 
przyrzeczenia  królew skie i rozporządzenia da 
w niejszych rządów n i c  n i e  z n a c z ą , — bo i tak  
ich n igdy, n !e w ykonano. W iem y to bardzo do­
brze— ale  w iem y także , że nieboszczyk król 
F ry d e ry k  W ilhelm  IV inaczej sądził i chciał 
naszym  słusznym  żądaniom  zadość uczynić. 
T y lk o zausznicy kró le  v scy inaczej m u p rzed sta ­
w iali— i zniew olili go, że poszedł drogą zaiste 
niegodną króla.

Folw ark K r u k  pod Inow rocław iem , n a leżą­
cy <ło rodziny W ilkoóakich, obejm ujący 270 mrg. 
areału, nabył Niem iec S tudta  zR euss za 200,000 
m r;'. a  N o w ą  w i e ś  pod W ronkam i nabył Kur- 
landczyk n ie jak iś K apher. P odaję  suche fak ta—  
jak o ś to pozbyw anie ojczystej g leby sta je  się 
s ta łą  subryką w każdej z m ych korespondencji.

W iększa część p ielgrzym ów  naszych pow ró­
s ł a  już do dom u— inni podążyli jeszcze do N ea­
polu, zkąd  wróciw szy na W enecję, zdążać będą 
do ojczystej ziem i. Niech kto  sądzi o pielgrzym ­
ce te j ja k  chce— widocznie ona ra s iy m  Niemcom 
n ie  na  rękę, bo szeroko rozpisuję się o niej, 
w yjm ując z w .jd eó sk ich  niem ieckich g aze t, ja k  
z Presse i Neue f  r. P re so e tu tę p y  n-.m najn łep rsy - 
cny uiejsz i. Jednością  silna S łow iańszczyzna rze 
czyw iście oprzeć się zdoła napływ ow i G erm a­
nów— a daj Boże, aby słow a P ap ieża , że „szczep 
słow iański do spełn ian ia  w ielk ich  zadań zdaje 
się  być w ybranym ”— się spełniły.

K ilku naszych  pielgrzym ów  zboczyło jeszcze 
z drogi, do R zym u polskiego—do K rakow a.

P e te r s b u r g  12. lipca.
Dziś w porze południowej w padł tu n iespo­

dzian ie  car z żoną z P eterbofa , i w prost z portu 
udał się powozem  do petropaw łow skiej fortecy, 
d la  w ysłuchania o ibożeństw a żałobnego nad  g ro ­
bam i rodziców . Po nabożeństw ie tąż  sam ą d ro ­
gą, przez m ost troicki, pospieszył czemprędzoj 
do portu , siadł na parosta tek  i pow rócił do P e 
terbofu. B aw ił tu  zaledw ie półtora godziny. W y 
eieczka ta  nosi na sobie cechę niespodzianki, 
bo A leksander II . pad ł przecież 13. a  n ie  12. 
m arca. Spodziew ano się  go w ięc dopiero jutro, 
ale  car uznał za  w łaściw e uprzedzić oczekiw a 
nia, czyli jaśn iej m ówiąc, zm ylić sw e tropy 
przed rew olucjonistam i, do k tó rych  po dziś dzień 
n ie  m a w ie lk ie j ufności.

U nas po daw nem u; nie m a dnia, ażeby  
kogoś nie aresztow ano. Ale, że gazetom  zak a­
zano pisać o tern, 4» gran icą więe może się 
zdaw ać, iż ruch rew olucyjny om dlał i m a się ku 
końcowi.

N ajrozm aitsze rzeczy rozpow iadają o P e tro ­
paw łow skiej fortecy, przepełnionej w ięźniam i. 
Nie pow tarzam  o torturach , bo uważam  je  za 
w ym ysł, za p rostą  bajkę. Mówiono także o k ilku  
w ypadkach dobrowolnego zagłodzenia się w ię­
źniów ; jedni tw isrdzą, że Suchanów chciał 
w ym knąć się w ten  sposób z rą k  k a ta , który 
go nie m inie —  drudzy, że T rygonja  te  samo 
zam ierzał, ale  ich odratowano.

Z pom iędzy w szystk ich  pogłosek, tyczących 
się spraw y rew olucyjnej, jedno je s t pew nem , ż e | 
m aterja ł procesow y d la  p rokura to rji wzrósł do 
niebyw ałych rozm iarów , i że z tego powodu 
„w ielk i p roces” przeciw  kom itetow i w yionaw  
czem u, ja k  to nazyw ają, spodziew any na w rze­
sień, n ie  wiadom o, k iedy  się odbędzie. B ardzo 
być może, że n aśtąpĘ  dopiero w m arcu lub lu ­
tym  roku  przyszłego.

K w estia żydow ska wciąż n .  porządku dzien­
nym . Nowoje W remia  w ystąp iła  z projektem , 
ażeby państw a europejsk ie  zajęły  się wspólnie 
rozstrzygnięciom  tej kw estji, a to w  ten sposób, 
ażeby p ro le ta rja t żydow ski w ydalony by ł do 
z ’em pustych A fryk5 i A nstralji. Pom ysł dziki 
; n ia do w ykonania , m ogący pow stać ty lko w 
głow ie tak iego  Snw orina Państw a ucyw i­
lizow ane z pew nością n ie zechcą gw ałcić praw  
ladz&ości d la  ulżenia kłopotów  Rosji, i rz ą d  
carsk i, n a tu ra ln ie , nie w ystąpi z podobną p ro p o ­
zycja do gabinetów , rów nającą s .ę  czystem u a b ­
surdum .

R ząd w kw estji żydow skiej zostaw ił zupeł­
nie w olną rę k ę  ziem stw om , to  też  dzienniki c ią ­
g le  ogłaszają postanow ienia w ładz autonom i­
cznych, jedne op iew ające na zupełne w ydalen ie  
żydów, inne znów na odjęcie praw  trzym ania  
szynków , p rzebyw ania n a  wsi lub b r r " ‘a w 
dzierżaw ę d ó b r ziem skich. Ludzie p rak tyczni 
k iw a ją  na to w szystko głow am i, pew ni, że pro­
jek t*  :e są  niew ykonalne. C hersońska gubernja 
w raz z E katerynosław ską trzym ają  prym  w tej 
krucjacie  anti-żydow skiej na  drodze le g a ln e j.j

skarbow y, w poważnej ilości 15 spólniczek, po­
zostających pud d y rek c ją  miejscowego żyda 
szynkaiza, k tó ry  ich nauczył „przem ysłu" i n ie­
m i kierow ał, D w ie z nich hoże „m ołodyee”: 
H elena B trzem ieniecka w raz z A grypiną Andro- 
neńko, schw ytane w  Kijow ie, w  chwili p rzypro­
w adzen ia  na sprzedaż do jednego z tam tejszych 
rseźników  żydowskich, k row y, skradzionej n n ie ­
jak ieg o  N ik iteńki, w łościanina z sąsiedniej wsi 
Józefki, zdołały nciec. M istrz ich również się 
u lo tn ił podobno. Jednocześnie ujęto pod K ijo­
w em  we wsi Zaborze, n iedaleko  stacji kolejow ej 
B ojarka, podejrzane indyw iduum  jak ieś, nie nie 
złodzieja. B ył to m łodzieniec przebrany  za 
chłopa rosyjskiego. P roszony o pokazanie pa- 
sportu, pokazał p o rte -c ig a rre s , w nim  22 k o ­
pii ek, a  w dalszej odpow iedzi dobył rew olw eru 
i palnął trzy  razy . Pom im o zran ien ia  jednego 
z« śc ig a jący c h , został ujęty w rzeczułce, przez 
k tó rą  chciał przechodzić. N azw iska swego nie 
w yjaw ił.

Główny naczelnik k ra ju  je n e ra ł-a d ju ta n t 
A lbedyóski, w yjeżdża w niedzielę do gubernji 
lubelskiej, pociągiem  pocztowym drogi żeiaznoj 
nadw iślańskiej. N ajpierw  udaje się do Lubiina. 
We środę podąży  do C hełm ca, zkąd w yjedzic 
przez L ublin  do Dęblina. Noc spędzi w fortecy 
i naza ju trz  wróci do W arszaw y. W  podróży to ­
w arzyszyć  mu b ę d ą : jenera ł-ie jtnan t Zw ieriew , 
pułkow nik Mau, podpułkow nik Kochanowski, 
rotm istrz Safanow, pp. Rnbcow, Pęcherzew stri, 
W ieniaw ski i W an lew .

Ja k  w iadom o, urzędnicy pochodzenia ro sy j­
skiego, k tó rzy  ze służby w carstw ie przechodzą 
na  posady rządow e do gubernij K rólestw a pol­
skiego, uwoinieni jką  od obowiązku należenia do 
stow arzyszenia em erytelnego K rólestw a i op ła­
cają i nadal em ery ta lną  sk ładkę  w edług praw  
w c -rs tw ie  obow iązujących. P rzepis ten, za tw ie r­
dzony w roku  1867 nie mówi nic o osobach po­
chodzenia rosyjskiego, rozpoczynających służbę 
rządow ą w K rólestw ie. D la  rozstrzygnięcia po­
w stającej z tego powodu w ątpliw ości, kom isja 
em ery talna w ystąp iła  z zapytaniem , w sku tek  
czego w  dniu 10. czerw ca (n. s.) r. b. zapadło 
rozporządzenie p o le c a ją ce : 1) aby urzędnicy
pochodzenia rosyjskiego, k tó rzy  do chwili wyda- 
n .a  obecnego rozporządzenia znajdują  się w 
służbie w guberniach K rólestw a polskiego, do 
opłacania em ery tu ry  w edług przepisów  specjal­
nych d la  K rólestw a pociągani nie byli i 2) aby 
ci, k tórzy  po powyższej dacie w stąpić będą 
eheieli do służby rządow ej i takow ą rozpocząć 
w K rólestw ie, opłacili sk ładkę  em ery ta lną  w edług 
p raw  w K rólestw ie obowiązujących.

W arszaw ski W iek, zastanaw iając się w g run­
tow nie napisanym  a rtyku le , z powodu m ającego 
zaprow adzić się sam orządu m iast nad skutkam i, 
k tó re  z tąd  w yniknąć m o g ą , w ielce się 
obawia, ażeby przybzła reform a n ie  sta ła  się 
przyw ilejem  jednej ty lko  k lasy  lu d n o śc i: „O ile  
obaw a nasza jest słuszną, pow iada pism o w spo­
m niane, niech nam  w dowiedzeniu tego dopomo­
gą przedew szystkiem  fak ta  i cyfry.

W edług urzędow ych danych z r. 1877, 
ludność s ta ła  m iast i m iasteczek  K rólestw a 
[Z pom inięciem  W arszaw y) w ynosiła nie licząc 
Innych wyzne ń :

W  m iastach prowin-

Chłapowski. A dres ten  zaś jak  z jednej strony 
głęboko zasmucił Ojca sw. obrazem  straszliw ego 
położenia nieszczęśliw ych Unitów, ta k  z drugiej 
strony wzruszył nam iestn ika Chrystusowego g łę ­
boką w iarą 1 tą  prosto tą chrześciańską, k tó ra  
ta k  dobitnie charakteryzuje braci naszych podla­
skich. D oręczającem u ten ad res  polecił Ojciec 
św. ośw iadczyć U nitom , że los ich je s t szcze­
gólnym przedm iotem  jego ojcow skiej trosk liw o­
ści, że n ieustannie starać się będzie o osłodze­
nie ich duchowych i doczesnych cierpień, a  je ­
żeli można, o zupełne ich usunięcie.

Słowa te  przesyłam y nieszczęśliw ym  braciom  
naszym  Unitom, cierpiącym  na  w ygnaniu w gu­
bernji chersońskiej. Niechaj będą d la nich  osło­
dą i pokrzepieniem  w ich ciężkiej doli i niechaj 
będą przekonani, że wszyscy żyw im y dla nich 
głębokie współczucie i cześć. Co do nas, szczę­
śliwi jesteśm y, że dana nam  była  możność u ła ­
tw ienia im  zaniesienia sk arg i i w yrazów szcze­
rego p-zyw iązania  do w’ary ojców swoich przed  
tron  Papieża.

tak najlepsze wyobrażenie tak  o kierownictwie jak 
i udzielaniu nauk.

G e rm a n iz a c ja .  Na najęte od obszaru dwor­
skiego w Ułaszkówcaeh miejsca sprzedaży towarów 
podczas jarm arku tegorocznego, w y d a n o  w t y m  
r o k n  k a r t k i  n i e m i e c k i e .  Jedna z nich, któ­
rą mamy właśnie w ręku, tak  opiewa : „Jah r 1882 
Nr. . . .  Kontrolziffer . . . Lokale . . :  Gewolbe 
Nr. ... Standplatz-Buchstabe. H err ... Ulaszkowce 
am 11./7 1881.“ ..............

E g z a m in a  d o j r z a ło ś c i .  W jednym z poprze­
dzających numerów D ziennika  zamieszczony był 
wyciąg ze sprawozdania gimnazjum tarnowskiego 
Było tam podane, że 7 ukończyło świetnie gimna
zjum a 15 otrzymało świadectwo m aturitatis. „O do-

O N I K  A.
JLwói: 16. lipca.

W ia d o m o śc i o so b is te . Bar. K a n n e ,  odje­
chał wczorajszym pocjągjem popołudniowym do Wie­
dnia. Całe gremium sądowe lwowskie z swymi pre­
zydentami Piątkowskim i Liedlem odprowadzało go 
i żegnało na peronie kolejowym. —  Instalacja ks. 
St. S t o j a ł o w s k i e g o  na probostwo w Kulikowie 
odbędzie się dnia 31. w ostatnią niedzielę b. m. — 
P. W ładysław T c h ó  r z j i i uk i ,  właściciel dóbr, wy­
brany został członkiem <ndy powiatowej przemyślań-
skiej z grupy większych 
M il r a d ,  dzierżawca dób

Z i E M I E  P O L S K I E .
W a rsz a w a  13. lipca. D niew nik  w arszaw ski 

ogłas ;a zatw ierdzenie carsk ie  z dnia 15 . (2 7 .)  
m aja  b. r. postanow ienia kom itetu  m inistrów , 
ażeby  na przyszłość w k ilkanaście  głównych u- 
ro c z y sty e b  »wią" katolickich uczniowie szkół w 
„kraju  N adw iślańsk im ” byli zw alniani od nauk, 
w ładze zaś sądow e pow strzym ały się od w yzna­
czania term inów  m ieszkańcem  w yznania k a to ­
licki ego. . .

Pożary n r LRw ie i W ołyniu są na p o rz ą d ­
ku  dziennym  c 'ąg la , dn ia  29. w niewm lkiem  
m iaste zku W idzach nad  Dziany w północnej 
częśei gubernji • K ow ieńskiej, spaliło się ou razu 
100 domów. Ogień był podłożony. W edług r>- 
bliotoń policyjnych pożar w K orca na W ołynia, 
k tó ry  sne w ydarzył tegoż sam ego dnia, co i w 
W idząc1 zj  nzczy ł przeszło 5 0 0  domów m ie­
szkalnych w raz z zabudow aniam i gospodarssie- 
mi i L 20 kram ów . S tra ty  olbrzym ie. Nic wy-

cjonalnych 
gub. W arszaw skiej 

„ K Eiliskiej 
„ K ieleckiej 
„ Łom żyńskiej 
„ L ubelskiej 
„ P iotrkow skiej 
„ P łockiej 
„ R adom skiej 
„ o u w ab k ie j 

S iedleckiej

k a to lik ó w ;
36.082
38.593
16,169
19.041
36.846
59.055
31.106
23.287
18.142
17.884

ż y d ó w :
50.040
34.492
20,013
35.797
46.690
44.732
37.142
36.602
46.440
50.470

J a s  przeto w idzim y z cyfr powyższych, o- 
prócz gnb. K aliskiej i P io trkow skiej, we w szy­
stkich innyeh ludność m iejska  żydow ska z n a ­
cznie przew yższa kato licką, a w n iek tórych  n a ­
w et jest blisko o dw a i trzy razy (gub. S iedlecka) 
liczniejszą.

W ogóle na 690.662 m ieszkańców  stałych, 
m iast prow incjonalnych Królestwa, p rzypada (nie 
licząc innych wyznańj, na ludność ka to lick ą  
294 244, n a  żydow ską zaś 402.418.

T aki jest s tan  rzeczy na prowincji.
O stosunku liczebnym  żydów w W arsza­

wie mówić w iele n ie  potrzebujem y, choćby dla 
tego, że stosunek  ten  w idzim y dobrze i czujem y 
wszyscy.

S ta ty sty k a  urzędow a z roku  1878 w ykazała  
cytrę ludności iz raelsk iej na 111.484 d u sz ; w e­
dług z fś  obliczeń ostatnich, cyfra  ta  w zrosła 
przeszło do 127.000 co stanow i ni m niej ni w ię­
cej ty lko  praw ie 40°/o w stosunku do ogółu 
ludności całego m iasta.

B iorąc porów naw czo, w samej W arszawie  
m am y w ięcej żydów an iże l ieh je s t w całej 
Francji, w całej W. B ry tan ii i w Szw ajcarji ra ­
zem —  i w ięcej nrż w  każdym  z pojedynczo 
branych krajów  zachodniej Europy, z w yjątk iem  
Prus i A ustrji.

P rzypuśćm y te ra z , że ludność izrae licka  
w razie  w prow adzenia sam orządu m iejskiego, 
m a zapew nioną rów ną szansę w przyjm ow aniu 
udziału  w tej reform ie, c w szczególności w n a ­
leżeniu do zgrom adzeń wyborczych i co zstem  
idzie, do rad  m iejskich.

N aturalnie, ludność ta, m ając tak  ogromną 
w m iastach przew agę liczebną, nie m iałaby n a j­
m niejszych już trudności w pozyskaniu  przew agi 
i w sam ym  sam orządzie, lecz ja k  podobny sa 
m orząd odbiłby się w stosunkach innych klas 
ludności, pojąć jest łatwo.

B yłaby to w gtocie organizacja, jak ie j dotąd
przynajmniej, nic wiaziano jeszcze w cywiLio; 
watoj Europie....

Nie byłby to właściwie samorząd miast 
ale zarząd ich przez kastę , której jedynem dą 
żeniem zawsze i wszędzie był... wyzysk.

Dla uprzedzenia złego, autor proponuje r.,\
noszą one w szakże tyle, co s tra ty  poniesione j stósow anie w k-ó lesiw k §. b> ustaw y 
  m ieszkańców  m iasta M ińska na L itw ie , ; 0 sam oizadzie m iast w cesarstw ie, w euług kto

7. r. 1&70
przez iuiacłtci iuiunn^i łł**  J |
obliczone w drudzęl urzędowej na  1,1)00.000 p rz e - : reS° t0 paragrafu, ilość radnych w yznania me 
szło rubli srebrem.-- ’ I ^^H Ę ciauskiego , może stanoicić tylko  1/a c*g*k

Do jak iego  ^topn j  dochodzi dem oralizacja i ogólnej ilości członków w k a z d m  zgromadzenia 
w k ra ju  zabranvin; a to dzięki 'p ie c e  rządow ej, wyborczem.
zaw istnem  okiem  patrzącej na  najm niejszą s ty - ! W D zienniku Poznańskim  czy tam y: Adres
czność włościan 
następujący,

_dv
Od

caoh Kijowa na ii
konie włościańiji

worami, n«ech posłuży fak Unitów, zesłanych do gubernji chersońskiej i 
już czasu w okoli- tam że przebyw ających, nadesłany  przez nich na 

u D niepru bydło ręce nasze i przez nas pod dniem  1. b. m. wy 
r.k kam fora i do- słany do Rzymu, doręczony został wdu i n  S.bm 

w skazał gdzie n a h  jak tą  już w rzornj Eńdm ieniliśm y, Ojen Sw. I)o- 
ziono ich c«łą fa JŁ l rcaaył go członek deputu/ji tutejszej p. Ksź.

posiadłości, a p. Gabrjel 
■, członkiem rady powiato 

wej mieleckiej z tejże grhpy. —  Kapitan pierwszej 
klasy 45 pułku piechoty (arcyksięcia Zygmunta, sa­
nocki), Józef K a r p i ń s k i ,  jako kawaler orderu 
korony żelaznej trzeciej klasy, na zasadzie statutu 
rzeczonego orderu, podniesiony został do staun szla­
checkiego. —  Nadzw. prof., dr. Alojzy Z u c k e r ,  
zamianowany został zwyczajnym profesorem prawa 
i procedury kryminalnej w pragskim uniwersytecie 
z językiem wykładowym czeskim. —  Pragski bur­
mistrz S k r a m  l ik ,  nie przyjął, z powodu słabego 
zdrowia, ofiarowanego tnn dowództwa miejskiego 
korpusu strzelców. —  Król K a l a k a n a ,  władca 
;vysp Sandwichskich, zb ćyt wizytę angielskiej kró 
lowej Wifctorji w Windsorze i zaproszony został 
na śniadanie, spożyte (wspólnie z rodziną kró­
lewską.

N a b o ż e ń s tw a  ju t r z e js z e .  W kościele K a- 
t e d r a l n y m  celebrowa, będzie sumę o godż. 10 
ks. S tańkow ski; kazanielpowie ks. Horeczy. U OO. 
D o m i n i k a n ó w  odprawi sumę o godź. ‘jt l l  
ks. Skałnba, a kazanie powie ks. Patlew itz. W k o ­
ś c i '  l e  OO. K a r m e l i t ó w  o godź. 7*11 
będzie mieć sumę ks. Marjan Spolski, a kazanie 
ks. Aluizy Bilski; podczas nieszporów o godz. 1ji b 
kazać będzie ks. Ryniak. W kościele OO. B e r ­
n a r d y n ó w  idprawi sumęojgodz. ‘/ , l l k 8 .  kustosz 
Rapacz, a kazanie powie ks. Rufin Gąsior.; W ko­
ściele św. M i k o ł a j a  snma o godz. l l  sumę bę­
dzie mieć ks. Gorazdowski, a kazanie ks. Hić- 
kiewicz.

W y c ie c z k a  „ G w ia z d y 44 do lasu Krzywczyc- 
kiego, połączona z loter.1' fantową, odbędzie się 
jutro w niedziele dnia i 7. i rr.

W y c ie c z k a  d o  Z im n e j w ody, któia ubiegłej 
niedzieli z powodu niepogody nie przyszła do skntkn, 
odbędzie się jutro, w niedzielę. Dochód z wycieczki 
ma zasilić rundusze stowarzyszenia bratniej pomomC 
rękodzielników i przemysłowców lwowskich. Jeżeli 
pogoda dopisze Lwowianie niewątpliwie licznie wyrwać 
się zechcą z dusznych murów miejskich dla odet­
chnięcia choć przez chwilę balsamiczuem powietrzem 
lasów i pól.

P o p is  w  g a lic . z a k ła d z ie  c ie m n y c h  w c 
L w ow ie . Gdy ciemny, pogrążony w wiecznej nocy, 
potrzebuje koniecznie wykształcenia, i to tak umy­
słowego jak  i praktycznego, więc zakłady dla cie­
mnych winne działać tak w jednym jak  i w drugim 
kierunku. Taki zakład posiada Galicja we Lwowie 
i dziś właśnie byliśmy świadkami dorocznego popisu 
uczniów w tej instytucji. Przewodniczył kr. biskup 
snfragan M o r a w s k i .  Z  obecnych widzieliśmy ze 
strony namiestnictwa radcę dworu p. H e  i l i g  a, 
prezydenta mir sta dra Michała G n o i f . s k i e g o  i 
inspektora szkół p. Bn], B a r a n o w s k i e g o .

Popis rozpoczął się o godz. lUej modlitwą, wy­
głoszoną przez ucznia ciemnego. Następnie egzami­
nowano z nauki religji. Odpowiedzi uczniów i uczen­
nic były bardzo zad uwalniające, a publiczność prze­
konała się, że nauka ta  gorliwie jest wykładaną. 
Następnie egzaminowano z języka polskiego. Uczeń, 
który dopiero miesiąc był w zakładzie, czytał z ele­
m entarza z literami wypukłemi bardzo płynnie. Od 
powiedzi innych uczniów tak co do rozbioru zdań 
gramatycznego jak  i co do objaśnień wprawiały w 
podziw publiczność. I  eklamacje przez pojedyńczyeh 
uczniów i uczennic wygłoszone również wypadły
świetnie. Rachunki, oczywiście li pamięciowe, zajęły 
wszystkich słuchaczów, bo uczniowie odpowiadali 
jasno i trafnie na zagadnienia o eskoncie wewnę­
trznym i zewnętrznym i t. d.

Niemniej udowodnili wychowańcy niepospolitą 
biegłość w geografji, a przy odpowiedziach wska­
zywali równocześnie miejsca na umyślnie dla cie­
mnych sporządzonych mapach.

P . inspektor Baranowski szczegółowemi pyta­
niami z historji powszechnej i krajowej miał spo­
sobność przekonać się, że ziarno, rzucone przez 
p. profesorów zakłada, świetne wydało plony. Od­
powiedzi grnntowne ciemnych, z podaniem dat histo­
rycznych, zyskały powszechne uznanie, tak  ze stro­
ny egzaminatorów, jak i publiczności. Największe 
zajęcie obudziły odpowiedzi ucznia W i n k l e r a .

Po egzaminie odbył się i popis wokalno-instru­
mentalny, który wywołał huczne oklaski ze strony 
publiczności. Wszyscy wychowaliby odśpiewali; Chór 
z „H alki” St. Moniuszki z te w. organów, następnie 
nastąpiły produkcje na fortepianie i skrzypcach, 
które również wypadły świetnie, świaieząc o zna- 
komir.cui prowadzeniu tej nauki. Popis zakończył 
śpiew solo z chórem; „Rajn my chcemy,” poczem 
udała się zgromadzona publiczność z ks. biskupem 
na czele do sal zakłada, gdzie oglądała roboty 
dziewcząt. Na uwagę zasługują prześliczne wyroby: 
z włóczki, dalej ha^zkowane chustki, kaftaniki itd. 
W sali vobót chłopców podziwialiśmy zręczuia wy­
konane kosze, koszyki rozmaitego rodzaju, rogóżki 
ze sEmy 1 krajki. Niepojętą rzeczywiście jest, rze­
czą, że nasza publiczność chętniej kupuj6 roboty o 
wiele gorsze u fcrAnarzy, niż w zakładzie ciemnych, 
gdzie już sam wagląd na te istoty winien być do­
stateczną w tej mjiarze zachętą.

O godzinie

brym wyniku przekonuje, że tylko 2 było przezna­
czonych do egzaminu poprawczego a 1 otrzymał 
kl. I I I ,"  Je s t to wynik klasyfikacji z 2 półrocza a 
nie matury. W ynik egzaminu dojrzałości jest nastę­
pujący ; Do egzaminu siadało uczniów 25 i 2 ekster., 
z tych 8 a mianowicie; T r z e c i e s k i  Stan., T a- 
b o r s k i  recte M i s i e w i c z  Stan., K o z a k  Ludwik, 
J e ż  Mateusz, P o r ę b o w i c z  Ignacy, S c h o e n -  
g u t h  Stefan, N o w i c k i  Michał, H o c h b e r g  
Wolf otrzymali świadectwo dojrzałości z o d z n a ­
c z e n i e m ,  zaś 11 świadectwo dojrzałości: P  i ę k o ś 
Tad., T u r s k i  Stan., T a b e a u  Miecz., R o m a ń ­
s k i  Stan., M ł y n i e c  Woj., S z o e l e  Adam. D u t ­
k i e w i c z  Wład., S c h m a h 1 Mojżesz, W o j t o w i c z  
Jan , K u f l a  Jędrzej, F o e r s t e r  Karol. 4 zwy­
kłych uczniów i 2 ekstern, otrzymało pozwolenie 
poprawienia egzaminu po ferjach, 2 uczniom po pół 
roku pozwolono poprawiać.

D o ro c z n y  p o p is  w szkole etatowej miejskiej 
imienia C z a c k i e g o  ukończony został we czwar­
tek. Popis t«n okazał, że szkoła pomieniona rozwi­
ja  się pomyślnie pod gorliwem i umiejętnem kiero­
wnictwem. Je s t to bardzo pocieszającem, szkoła bo­
wiem oznaczona imieniem jednego z mężów, zajmu­
jącego niepoślednie miejsce w dziejach oświaty oj ■ 
czystej, kształci w swych murach całe setki mło­
dzieży izraelickiej, która przeważnie w domu posłu­
guje się żargonem i dopiero w szkole nabywa grnn- 
townej wraz z początkami nauki i języka swego 
kraju. Stanowi to dla szkoły jedną więcej z trudno­
ści do przezwyciężenia, tem większa jednak zasłu­
ga, jeżeli szkopuł ten bywa pokonywanym wytrwale. 
W  skład nauczycieli i nauczycielek rzeczonej szkoły 
wchodzą w znacznej części pedagogowie wyznania 
Mojżeszowego, co tem sympatyczniejszą czyni dla 
nas pedagogiczną działalność tej szkoły Indowej. —  
Obecni na popisie prezydent m iasta , dr Gnoiński, 
oraz inspektorowie szkół, wyrazili dyrektorowi i na­
uczycielom swe żywe uznanie.

Z ja z d  p e d a g o g ic z n y . Podaliśmy wczoraj licz­
bę uczestników walnego zgromadzenia Towarzystwa 
pedagogicznego, k tó re j się odbędzie wjg Krako­
wie. Ostatnie wiadomości, które teraz właśnie otrzy­
maliśmy, znacznie cyfrę przez nas podaną podwyż­
szają. Obraduje obecnie w Krakowie ogółem 1031 
uczestników zjazdu, przeważnie pedagogów. Nauczy­
cieli szkół Indowych i wydziałowych liczy zjazd 505, 
nauczycielek 335.

P a n  J n l j a n  H o r a i n ,  znany zaszczytnie w 
naszej literaturze jako podróżnik, powieściopisarz, 
hum orysta, opuścił dziś Lwów, udając się do K ry­
nicy, Szczawnicy, a może i do innych krajowych 
zdrojowisk. O ile nam wiadomo, jednym z celów wy­
cieczki pana H. jest dawanie odczytów dla gości w 
owyeb miejscowościach zebranych. Punhważ niektó­
re z projektowanych odczytów są nam już znane, a 
jeden p. t. „Epopeja Hawajska i król Dawid I  Ka 
lakaua”, zaraz po wygłoszeniu ma być drukowany 
w odcinku naszego Dziennika, śmiało więc możemy 
zapewnić, że słuchacze w tym, jak  również i w in­
nych odczytach p. Horaina znajdą tak  gorąco za- 
lecaue przez śp. Horacjnsza Flaeea: „utile dulci.“ 

S ą d o w n ic tw o  w s p ra w a c n  d ro b ia z g o w y c h . 
Ministerstwo sprawiedliwości ogłosiło wykaz działal­
ności sądów austrjackich w sprawach drooiazgowych 
ze r. 1880, z którego wyjmu jemy następująco dane; 
Do wszystkich 912 sądów drobiazgowych wpłynęło 
910,213 skarg. Załatwiono 851,202, a mianowicie 
72,311 skarg , tj. zaledwie 8°/0 wydaniem wyroków 
kontradyktorycznych, R eszta zapadła w kontumaeję 
lnb skończyła się ugodą.

W  porówraniu z r. 1879 okazuje się, że liczba 
SKarg zwiększyła się o 60,924, czyli o 8°/0 , w po­
równaniu zaś z r. 1875 wykazuje r. 1880 przyrost 
319,234 skarg drobiazgowych, tak, że działalność w 
tym zakresie w ciągu ostatnich 6 la t wzrosła o 3/s • 
G a l i c j a  wykazuje n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  
spraw drobiazgowych i zajmuje p i e r w s i  e mie.j- 
see. Mamy ich tn mianowicie 320,000, tj. 3/8 ogółu 
spraw tego rodzaju w całej Przedlitawji. Salzburg 
ma tylko 1971. —  Je s t to jeden argument więcej, 
jak dalece w Galicji potrzeba pomnożenia sił sę­
dziowskich.

P ie lg r z y m i  p o ls c y  bardzo dobrze chwa­
lili pobyt w klasztorze Passjonlstów w Rzymie. Że 
pielgrzymom dobrze było w tych przestronnych kla­
sztorach, które stawiane były z myślą star­
czenia na przytułek wiernym przybywającym do 
R^ymu, nie trndno uwierzyć. Doorze, dnstatuio i 
niedrogo, bo zamożniejsi tylko płacili za codzienne 
ntrzymauie i micszkauie po trzy frank, na osobę, 
biedniejsi zaś utrzymywani byli kosztem Ojca św. 
Dostali za tę cenę rano kawę, w południe obiad z 
kilku potraw, a o 8ej wieczorem również obfity, zwy­
czajem rzymskim, drugi obiad. Kiedy, cztery lata 
temu, była pielgrzymka polska w Rzymie, wieśniacy 
polscy nie mogli sie odchwalić klasztornej kuchni 
Sałata tylko im nie smakowała jakoś, i to martwiło 
zakonników, bo, jak wiadomo, w Rzymie podczas 
la ta  najwięcej konsumuje się sałaty, którą przyrzą­
dzają tam ze wszystkich jarzvn, począwszy od gr.j' 
szków i kalafiorów, skończywszy na ogórkach, bura­
kach i szparagach.

— Dają nam tyłku tych „liści* za wiele— mó 
wili. —  Alo za to te „dziurawe kluski" (makarony), 
to bardzo dobre.

W  tym rokn dawali im leż więcej „d-.iurawych 
klusek”, a mniej „liści.”

O gień , Dnia wczorajszego około godziny 4. 
po południu wybuchł ogień kominowy pod 1. 6 ul. 
Rzeźuicka, który straż  pożarna w samym zarodzie 
stłumiła.

W y c ią g  z r a p o r tu  e. k . in s p e k c j i  p o l ic j i
z dnia 15. lipca. Skradziono pani J E .  P. 1. U , 
Bogdanówka 3 poduszki wart. 50 z l r . ; pani F. i O. 
z kieszeni sakiewkę z kwotą 13 złr. a kupcowi A. 
H. z wozu za "ogatką Btryjską 32 tuzinów nici,
6 zwojów czarnej tardemsi, kilkanaście tuzinów gr 
zików, 2 sztuczki oxfordu i 12  łokci perkalu. — 
Złożono w policji znalezioną tytonierkę zo skórki 
czarnej i pieczątkę z lit. A. J .

L e ż a js k  11. lipca. Dnia dzisiejszego zwidzał 
udała się publiczność do sali \ pati namiestnik Potocki po raz pierwszy niedawnoCJ

oopisuwąi gdzie idawauo nagrody — imczeni z ( nabyty folwark w Białobrzegach, lłstda gminna, ko- 
zado-cnleniem opnśoiłfc zakład, wynoscąc »e sobą rzjrstając |  tej okazji, uchwaliła adres, w którym

wita JE . jako nowego właściciela tego majątku. 
W  obecności wszystkich radnych świątecznie ubra­
nych wręczył adres naczelnik gminy p. Marcia Fric, 
za co hr. Alfred Potocki serdecznie podziękował 
całej gminie. Pomiędzy radnymi znajdował się tak ie  
tamtejszy nauczyciel p. Tadeusz Krawiec, którego 
hr. Potocki wypytywał się o miejscowe stosunki 
szkolne.

W  Żołyni dnia 12 . bm. urządzono dwie bramy 
tryumfalne na cześc hr. Alfreda Potockiego, który 
przejeżdżał tamtędy powracając z Leżajska, w cza­
sie przejazdu strzelano z moździerzy a ludność tam ­
tejsza w itałap . namiestnika okrzykami „niech żyje!” 
Hr. Potocki przyrzekł tamtejszej ludności izraelic­
kiej przyczynić się do budowy szkoły.

L u b ie ń . W  tutejszym zakładzie kąpielowym 
mamy tu obecnie bardzo wiele gości, Mieszkania pra­
wie jnż wszystkie zajęte. Życie towarzyskie ożywia 
się coraz bardziej. Do uprzyjemnienia czasu przy­
czynia się wiele towarzystwo artystów dramatycz­
nych pod dyrekcją pana Zenowicza. Przybyło ono 
wprawdzie niedawno, dwa jednak dotychczasowe 
przedstawienia były przepełnioi e. Muzykę kąpielową 
mamy bardzo dobrą. Ju tro  w niedzielę edbęćzie się 
zabawa z tańcam i, niecierpliwie wyczekiwana za­
równo przez piękną jak  i brzydką płeć naszego 
usHonia. Spodziewamy się bardzo wieie gości ze 
Lwowa.

1 fil szaw a  14. lipca. Pierwsze posiedzenia 
komitetu kpnalizacyjnego odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezydenta miasta i w obecności p. 
Lindleja syna. Pan prezydent przed:Jawił komite­
towi projekt kontraktu, jaui ma zawrzeć m agistrat 
W arszawy z panami Lindiejami, ojcem i synem 
Projekt ten nie wywołał żadnych głębszych rozpraw ' 
które mogłyby może powstać, gdyby ów projekt, 
poprzednio do rozpatrzenia i rozważenia członkom 
komitetu został zakomunikowany.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji, usta­
nowionej z ramienia p. ober - policmajstra co do 
wprowadzenia w W arszawie systemu telegrafów 
elektrycznych dla straży ogniowej. Przedstawione 
zostały dwa projekty p r,ez  firmę Siemens i Halske, 
oraz firmę Jasche. Przyjęty został projekt firmy 
Jasche. Połączone zostaną ws-ystkie oddziały straży 
oguiowej i cyrkuły policyjne z zarządem straży o- 
gniowej na Naiowtach,

Pojawi»a się ospa naturalna z silnym charakte­
rem epidemicznym.

Z  robót wodociągowych mają być wykonane: 
zakład do pompowania wody z W isły pod rogatka­
mi czerniakowskiemi, rura wodoc'ągowa od tego za­
kładu do filtrów na Koszykach, połowę zakładu fil­
tracyjnego na Koszykach połączona rurami zakładu 
filtracyjnego na Koszykach z głównym rezerwoarcm 
w Saskim ogrodzie i z dzisiejszym zakładem przy 
ulicy Dobrej. Z  r ybót zaś kanalizacyjnych: k a ia l 
od rogatki jerozolimskiej, jak fosa okalająca miasto 
w kierunku rogatek wolskich i powązkowskich do 
za cytadelą, —  kanał od rogatki mokotowskiej przez 
Nowy ,Świat, Krakowskie Przedmieście, Miodową, 
Nowowiniarską do połączenia »ię z poprzednim ka­
nałem, — i z kanalizacją dzielnicy Starego Mia­
sta. Roboty te kosztować mają 2,000.000 mbli i 
skończone zostaną najpóźniej na dzień 1 . (13 s ty ­
cznia 1887 rokn. Główny nadzór nad robotain. 
inieć będzie p. Lindlej |z pensją roczną 2;0u0 fun­
tów szterlingów (około 20,000 r e . ) ; do pomocy bę­
dzie miał dwóch swoich inzenierów, którzy koszto­
wać mają miasto rocznie 1,200 funtów szterlingów 
czyli około 13,uOO rs.

W  O p o lu  (w Lubelskiem) zdarzył się smutu j  
wypadek: Żona jeduego z oficerów konsystująjtego 
tam pułku odebrałs sobie życie wystrzałem z( dńbei 
tów k i, skierowanym w piersi. Samobójstwo popeł­
nione z niezmierną siłą woli, gdyż nabiwszy dubel­
tówkę kilkoma lofU am i, desperatka przywiązała 
sznurek do obu cynglów i jednem pociągnięciem zo­
stała powaloną na ziemię. Loftki przeofeyty całe cia­
ło na wylot i utkwiły w przeciwległej śc.anie.

Z W iln a  donoszą, że wielu 'Gościan mieszka­
jących w pow Trockim, a szczególnie „starowiercy", 
porzucają swe ndziały na gruntacn rządowych i e- 
migrnją do gubernji Mińskiej

W  B u d a p e sz c ie  odebiał sonie 13. bm. życie 
właściciel dóbr Emanuel M a r i a s z y  z zagadkowych 
przyczyn. —  W Preszowie sąd skaza* dwóch oby­
wateli ziemskich za pojedynek; Gundelflngera ra  i  
rok, a hr. Szlrmaya na 2 miesiące więzienia.

P a u l  d e  S a in f -Y ic to r  znany krytyk francu­
ski i fejletonista zmarł dnia 9. b m. w Paryżu. 
Świetny stylista, utalentowany autor szkiców histo­
rycznych i literackich padł ofiarą sucho1; galopują­
cych w 54 roku \vcia. Paul de 8aint-V jctor pocho­
dził z starej rojalistowskiej rodiiny. llaukl pobie­
rał u jezuitów w szwajuaiskiein Freiburgu, nastę­
pnie w Rzymie w Oollsgio Romano. Wstępując 
na arenę literacką był sekretarzem Lama"tine’a. 
Niedługo potem zwióciL na siebie uwagę świetnemi 
recenzjami artysty cznemi i teatralnymi w L a  Presse  
Girardiua. Niektóre z jego fejletonów i szkiców 
wyszły w osobnem wydaniu pod ogólnym tytułem 
„Bogowie i Indzie”, Zbiór ten obejmnjacy trzy nie­
wielkie tomy zdolnie kreślonych portretów z dzie­
dziny sztuki i historji pojawił się w oryginale w 
roku 1867, przed kilku zaś laty wyszedł w W ar­
szawie w 80-tomowem wydawnictwie „Przeglądu 
tygodniowego" w udatnem tłumaczeninjp. W. Przy- 
borowskiego. Z więl szych prac zmarłego znane są 
jeszcze L es  deux M asgues, szereg stndjów nad 
sztuką dramatyczną w starożytności i czasach 
nowszych, oraz L es fem m es de Goethe. Wielbiciel 
Goethego zapałał jednak namiętną nienawiścią do 
wojowniczych współziomków wielkiego poety w pa­
miętnym czasie wojny francnsko-piuskiej, 1 wydal 
podówczas zjadliwy pamttet p. t . : Barbares et 
B andits.

W ie lk i  f e s ty u  w ogrodzie Kisielki nac sta­
wem urządza dziś w sobotę tutejsze Towarzystwo 
weteranów anstrjackich na doehod funduszu wdów i 
sierot po zmarłych członkach swoich.

H a r tm a n  w  T o ru n iu .  Gazeta Toruńska  z 
13. bm. donosi, że znany nihilista H artm an bawił 
tara incognito przez dwa tygodnie pod okiem rosyp 
skiego prokuratora Wujeza, który przybył do lo ru - 
nia dla śledzenia fałszerzy rubli rosyjskich. A więc 
dawniejsza wiadomość o jego aresztowaniu oyia 
mylną.

Ta sama Gazeta piszą ■: Z Brodnicy donoszą 
nam, że pod komorą Osiek przewieziono w nocy z 
7. na 8 b. m. 100.000 rubli, po części w sre­
brze, przeznaczonych dla uihilistów a nadesłanych 
z Moskwy Dzisiaj te pieniądze będą jnż w Lon­
dynie.

W y staw a  fa je k . W londyńskim pałacu Ale­
ksandry wystawioną jest obecnie nader ciekawa ko> 
lekcja fajek. Je s t ona własnością pana T.ragge i 
zawiera w sobie ciekawe okazy, zacząwszy *>d naj­
zwyklejszych, ru do Ln.,misterniejgzyeh egzempLrzy 
z swerskięj porcelany itp. Są tam także osębne ro-
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zaje : j e k , które palą Holendrzy w czasie godów 
'eselnyck. Pozostają one w szczególnem zachowa­
ła a posiadających je rodzin , i używane bywają 
rzez małżonków jedynie w dnie rocznic weselnych 
[ożna tam także oglądać subtelne japońskie faje- 
iki, w które wchodzi tytoniu nie więcej nad ziarn- 
o grochu. Fajka taka wypala się za jednem pocią- 
nięciem to też Japoóczykowie wypalają do 50 ta- 
"h fajeczek jednego poranku. Wystawione są tak- 

Oóskle fajki du opium, cyzelowane zlotem i o- 
obione portretami pif feny cli kobiet, dla podnieca- 

odurzających marzeń. Indje dostarczyły fajek 
kojn, Amerj ka Północna fajefe wojny, Afryka środ­

owa fajek z zębów koni rzecznych. Są w końcu 
-i, które rozdają misjonarze i które noszą na so- 

e wizerunki męki Chrystusowej.

)rzy eskontow aniu w eksli. Dotycnozas bow iem ;R udolf w  sie rp n ia  powróci dc P rag i d la  wzięcia

otaty artystyczne, literackie i aaakom
T e a tr .  D ziś w sobotę dnia 5(i. lipca w tea- 

ze letnim  przy ulicy Majerowskiej naprzeciw  kaey 
zczędności „Rodzina żydowska", dram at w 4 od- 
j uacn z muzyką, tłum aczył z niemieckiego J .  K. 
“ski.

olnictwo przemysł i hande
W yd siah ; s w lą s k u  T o w n rz y e tw  z s r o b k o -

y c h  odbył posiedzenie dnia 5. lim. Obecni: Dr. Skał 
owski, dr. Mały, Zabicki i dr. /górski. Patron zapro 
7 członków wyuziałn w skulok otrzymanych wiadomo 
i z Pragi od „Slavii.“ Pomimo pi-zedstawień delegata 

wiązku i pomimo wszeebatrounego w y ja ś n ie n i a  sprawy 
korespondencji z patronem i redaktorem „Związku," 

ie mogło niestety przyjść do porozumienia w sprawie 
-ojek^iwauego stosunku kredytowego „SlaviaJ konie 
cnie domaga się nietylko lepszego uliozpie.-zeuia swo- 
h należytuści niż galic. kasa oszczędności, ale nadto 

zasem praktykowanego, choć n i e w ł a ś c i w e g o  podwójne
0 pokrycia na udzielony kredyt. Ze; względu więc, żi 
wiązek nie może Towarzystwom zalecać kredytu, któ

podstawy nie są zupełnie jasue, i ze względu, że 
‘owarzyiEenia nasze ostatecznie mogą wszędzie uzyska 
redyt, bez poddawania aię niewłaściwym warunkom — 
chwalił wydział pozostawić, rzecz całą w zawieszeniu 
nawet zawiadomić zarząd ,S lavii,“ ie  na warunkach, 

rzez nią stawianych, interesu togo stowarzyszę!ii >m z.. 
ció nie może. Jeżeli więo ,Slavia* nie przyjmie 

zych warunków i nie przeprowadzi daleko idącej reor 
anizaoji lwowskiej filji, jako też nie zmieui z gruntu 
posobu działania swego w naszym kraju — to ów zwią 
ek finansowy między pobratymczymi Indami nami a 
!zecli-.mi — na który zarząd „SUviiu taki k ład ł na 
isk. ■ oo najmmei odwlecze się do lepszych czasów,

(„Związek.")
Ł w ó f  16. lipca. (Sprawozdanie lwows-iej Izby 

npieokiej. Ceny za ;100 kilogramów paritas Lwów) 
szenioa czerwona złr. 1140 do 12' —, pszenica biała złr
1 40 do 12-—, pszenioa żółta złr. 1060 do złr. 1140 
szenioa jesienna złr. —*— do złr. —•—, żyto złr. 9.50 
o złr. 10’—, jęczmień browarny złr. 675 do złr. 7 25 
ęozmień pastewny złr. 6 — do 6’50, owian złr. 5 50 do 
•—, groch do gotowania złr. 7-50 do 8-—, grooh pâ

ny złr. 6-— do 6 50, wvka złr. 5 50 do 6-—, bób 
"r. 8- — do 11 —, kukuru iza stara złr. 6 25 do 6 50 
uknrndza nowa złr. 6-— do 6 25, rzepak zimowy złr 
150 do 1175, rzepak lotni złr. 10 70 do l i -—, lnianka 
łr. 9 25 do 9 50, nasienie lniane złr. 11-50 do 12- 
nsienia konopne złr. —’— do —•—, koniczyna złr. 20 

3 2 —, kroiflek złr. —• — d.*.- — —, płaaki złr
— do 32-50.

Spirytus za 10.000 lit-ów prooont: gotowy złr. 33 GO

W aluta: mark —•—, rubel złr. 121'/ii napoloonilor 
■r. 9 30.

W ie d e ń  14. lipca. JSa dzisiejszy targ '1,'-win­
iono cieląt 3025, zabitych wieprzów 50, żywych owiec 
068, zabitych owiec —, jagniąt —, żywoj niorogaci- 
. /  1234 sztnk.

Cielęta płacono żywe 80-— do 46"—, zabito —' do —•— 
abite wieprze złr. 48-— do złr. 55 '—, żywe owoe 
ięikie dla eksportu strzyżone złr. 44-— do złr. 50 —, 

wełnią złr. — do złr. — , lekki towar złr. 40 — 
> złr. 44'—, zabite owoe złr. —•— do złr. —■— za 

00 kilo mięsa, jagnięta rafary —•— do — —, galicyj 
nierogaoizna złr. 38 — do 44-—, węgierska złr. 

•— do 45-— za 100 kilo żywej wagi.
J. Krzyttla: awicz, fV. Amirmricz cO K. Sclteh,

(L.) K r a k ' 15. lipoa. (K redyt w banku 
ustro-w§gierskim). W  tutejszej Iznie hanJlow o- 
rzem ysłow ej poruszył p. E m il B aruch, jed en  z 
ajczynniejszych jej członków i w ytraw ny znawca 
aszych stosunków  ekonom icznych, kw estję  w iel- 
^ej doniosłości, tj. zrównanie stopy procentow ej, 
żywanej p rzy udzielaniu pożyczek na  zastaw  
-apierów  publicznych ze stopą p rak tykow aną

eskoutuje bank  austro  - w ęgierski w eksle za 
w trącen iem  4-procentowego dyskontu, podczas 
gdy  od najlepszych naw et papierów  w artościo­
wych ja k  np. obligacje indem nizacyjne, listy  za­
staw ne itd ., pobiera o 1‘j, proc. więcej, tj. 5V2 
jroc. Różnica ta  utw orzona d la  dogodności w iel- 
i ich bankierów  w iedeńskich, którym  przysparza 

corocznie kolosalne zyski, n ie  da się niczem u- 
spraw iedliw ić, albow iem  bezpieczeństwo, k tóre 
irzedstaw ia pierw szorzędny papier publiczny 

rozchw ytyw any na  w szystkich  targach  pienię­
żnych, je s t o w iele lepsze od gw arancji osobi­
stych dłużników: na  eskontow anym  w ekslu pod­
pinanych. P rzem aw ia  zatem  wreszcie i ta  oko­
liczność, że zastaw  w  papierach nw że być przez 
>ank bez in terw encji sądowej zrealizowanym , 

gdy  przeciw nie przym usow a rea lizacja  pretensyj 
w ekslow ych naraża  w ierzyciela na  w szelkie szy- 
k tn y  i zwłoki, z jakich  Korzystać może dłużnik, 
na zasadzie naszej powolnej procedury sądowej. 

Różnica powyższa w yrządza w szczególności 
w ie lką  szkodę k ią jow ’ naszem u, gdyż z p rzy­
czyny nierozw iniętycb stosunków  handlowych i 
przem ysłowych, n ic  m am y zbyt w ieie hrm  pro ­
tokołowanych, m ogących korzystać  z Kredytu 
wekslowego, a d la  rolm kow , którzyhy n a  za- 
st*w obligacyj indem nizacyjnych lub listów  za­
staw nych k redy tu  szukali, istn ieje stopa o 11/2 
w yższi. Jeżeli zatem  w zm iankow ane rozróżnienie 
jest nieshisznein, to kra j nasz na  tern bardziej 
jeszcze cierpi od innych prowincyj austrjackicb , 
i d lat"go mężowie dbający o dobro k raju , kwe- 
s tją  tą  z w szelką starannością zająć się powinni 
K rakow ska Izba handlowo-przem ygłowa, uchw a­
liła  wpi»w<iz e na  podstaw ie w niosku p. E m ila  
B a-ucha, w ystosow ać w tej m ierze petycję do 
R ady jenerałnej B anku austro-w ęgiersaiego, lecz 
bez poparcia innych kół społecznych, usiłow ania 
jej me zdołają przełam ać tw ardego oporu ludzi 
w pływowych, a interesow anych w utrzym aniu  
dzisiejszego stanu rzeczy.

Przegląd polityczny.
L w ó w  IG. HHca.

Csw- dow iaduje się, że A kadem ią Um iejętno 
ści p rzesła ła  W ydziałow i krajow em u spiaw ozda- 
nie z obrad kom isji w spraw ie reform y szkó ' 
średnich. A iegata do tego spraw ozdania, m ie­
szczące szczegółowe refera ty  sekcji d ruku ją  się 
i niebaw em  w ysłane będą. Cały referat, 20 a r 
kuszy d ruku  in  4to, w yuanym  je s t jak o  m anu 
sk ryp t ■ rozdany będzie posłom  sejm owym , w ła­
dzom kom petentnym  i redakcjom  dzienników  
Rzeczą je s t bardziej w łaściw ą, że nadano cha 
ra k te r  poufny publikacji w ażnej zbiorowej pracy, 
k tó ra  dopiero stać  się pow inna podstaw ą refo r 
m y ustaw odaw czej szkół naszych. B ędzie ona 
atoli dostępną dła w szystkich in teresu jących  się 
specjalnie k w estją  edukacyjną.

A kta  śledcze w spraw ie aw an tur prazkich  
znajdują się już w m inisterstw ie, i ja k  P olitik  
donosi, m ają  jejnrzedłożyć hr. TasfTemu do ustne 
go spraw ozdania przed cesarzem . Skonstatow ano 
z z?dsiwieniem , żo oprócz nam iestn ika  n ie  było 
w m ieście także dy rek to ra  policji S te jsk a ła . Do 
jak iego  stopnia przesady  dochodzą organa a g ita ­
torów centralitycznych, dow odem  f a k t ,  że Tag 
biuAŁ rozpisuje się naaerjo  o cw antualndaei s t  '<- 
n o  o b l ę ż e n i a  w W iedniu, a jed n ak  powi 
nien on pam iętać, że ty luo  w ielki „ lib ira ł 
SzmCiliug, tudzież jogo w ielbiciele późniejsi 
używali tego środka. W ęgry, G alicja i Czechy 
pam iętają  o tern baiazo  dobrze. —  M inisterstwo 
dow iedziało się tak że  z zadziw ieniem , że na 
wiecu niem ieckim  w P u rk irsd o rf  n ie  było żadne­
go hom isaiza  rządow ego. S tarosta  L asse r (kuzyn 
nieboszczyka) sk ład a  się słabością, a kom isarz 
pow iatow y tłum aczy się  brak iem  fury. Dra, 
K oppa, jako  przew odniczącego tego wiecu, zawe 
zw ała w ładza do przedłożenia protokołu.

W  P radze  przyaresztow ano sądow nie techni 
ki. H ubaczka, Czecha, k tóry  parę  dni tem u zo­
sta ł wykluczony ze szkoły z& organizację ataku 
na  N iem có* w Chuchli. Podobnież p o c 'ąg n ię ty  
został do odpow iedzialności sądowej 8yn j,,ł r . 
m istrza na Sm ichew ie. W szystkim  uczestnikom  
wytoczono proces o zbiegow isko (§• 283), i 0d 
dziś zaczęły się rozpraw y główue.

Deutsche Ztg. dow iaduje się, że pom ocni­
kiem  jen . K rausa będzie m ianow any konsyljarz 
N eubauer, będący dziś p rzy  boku m in istra  
P rażak a .

A rcyksięstw o Rudolfowie odw iedzili w Zbi 
row ie k się rtw a  Colloredo M annsfeld. Arcyksiążę

udziału w ćwiczeniach w ojskowych swojej b ry­
gady.

A ustrjacka Polit. Corr. p i zym ila się dziś 
do Rosji i konstatu je z zadow oleniem , że mo­
carstw o to, choć obecnie je s t pod sterem  sa­
m ych panslaw istów , nui m yśli o zaczepnej po­
lityce.

W ybór B ebla m a być uniew ażniony, ponie­
w aż nie opłaca on należy tej kw oty  podatków .

O M idhacie k rąży  pogłoska, że cnciał sobie 
odebrać życie.

Podróż króla K a lak au a  m a stać w  zw iązku 
z p ro jek tem  sprzedaży w ysp san d w ich sk ic l k tó ­
rem uś z państw  europejskich.

D ziennik i rosy jsk ie do tąd  bardzo delika tn ie  
w yrażają  się o pielgrzym ce rzym skiej. R u sk i  
K u rjcr  n iebo rak  s taw ia  ją  n a  rów ni z etnogra­
ficzną p ielg rzym ką do M oskwy w roku, 1867! 
N aiwność ta  je s t rozczulającą. Z P etersburga 
znowu donoszą o rozruchach żydow skich. M iano­
w icie w idow nią ich m iał być P e ;v j isław  w 
w łtaw akie j g u b e rn ji; uw ięziono tam  60 napastn i­
ków ; w D ynaburgu zaś znalazła po lic ja  na 
m erach i pozdzierała p lak a ty , podburzające do 
rzezi żydów.

Nowoje W rem ia  robią rek lam ę ignatiew ow - 
doniesieniem , żc zarządził rew izję aktów  o oso­
bach adm inistracyjnie zesłanych. C zytaliśm y to 
już nieraz.

Donoszą rów nież o licznych um yślnych Dan- 
kructw ach w stolicy em skiej.

S łynny adm irał P o p  o w , au to r s ta tku  „Li- 
w ad ji", o trzym ał dym isję z prezydentury  techn i­
cznego kom itetu  w  m inisterstw ie m arynarki

N ajśw ieższe te legram y o kam panji francu­
zów przeciw ko B nam em ie, głoszą, k lęskę  tegoż, 
a le  wiadomości, k tóre  nadchodzą teraz o poprze­
dnich faktach, brzm ią bardzo smutno. Pułkow ­
nik  lnnocenti doznał ogrom nych stra t. Z dwóch 
kom panji legji zagranicznej, liczących 250 ludzi 
padło w ięcej niż 150.

W końcu k ró tk a  w iadum ość o nowych mi 
n istrach bułgarskich. Jen . K r y l ó w  i pułkownik 
R e m e l i n g e n  są  M oskalam i. Ten ostatni by’ 
kom isarzem  książęcym  w  Berkow aczu, i ta k  da 
lece zyskał tam  sym patje ludu, że go omal k a  
m ieniam i nic wypędzono. S t o j ł o w  (m inister 
spraw  zagranicznych) uczeń H ajdelbergski, 29 
la t w ieku, był sekretarzem  przybocznym  księcia 
S t o j c z e w  znajduje się obecnie w  W iedniu jako  
kom isarz na konferencji a ąua tre , S z e l e s z k o  
w  i c z baw ił do roku  1877 w Rum unji jako  
rzędn ik  bankow y w G ałacu. T eraz £objął tek ę  
skarbu. O m inistrze spraw iedliw ości T  e o s z a 
r o j w i e  dotąd n ik t  jeszcze nie słyszał. Uwag: 
godną je s t rzeczą, że m inistra o ś  w -a  t y  m e 
zam ianowano.

T ifflif własna „D u  FoMiep
W ie d e ń  16. lipca. N eue freie Presse  podnosi 

dziś rozpaczliw y stan  finansów galicyjskich 
tw ierdzi, że na  najbliższej sesji sejm owej będą 
się z tego pow odu odbyw ać sceny burzhw e 
Równowagę będzie m ożna w edług tego dzień 
n ik a  ty lko  przez podw yższenre dodatków  osią 
guąć. W końcu zapytuje N e m  frcic Presse, jak  
uspraw iedliw ią tę  nędzną gospodarkę Polacy 
a szczególnie m arszałek  Zyblikiewicz, ki,órzy 
podczas panow ania Niemców w ykrzykiw ali 
złe gospodarstw o.

P e t e r s b u r g  16. lipca. K rążą pog łosk i, 
s k o b e l e w  pow ołany został tu taj i ma objąć 
ja k ą ś  w ie lk ą  kom endę w ojskow ą Także miano 
zawezwać telegraficznie M e l i k o w a ,  aby na 
pow rót w s tą p ił  w służbę rządow ą.

B e r l in  15. lipca. Spraw a kom isji dunaj 
skiej, m ającej być w yznaczoną do nadzoru że 
glugi i ujść D unaju, nostała odroczoną Niem cy 
pośredniczą przeciw  A nglii na korzyść Anstri

W l e d l i ń  16. lipca. Starszy radca budownictwa, 
*'ra ,nc?*83e^ K o r n a k ,  otrzymał od cesarza, przy sposo­
bności przeniesinnia go w dobrze zasłużony stan spo 
czynku, order żelaznej korony III. klasy.

na

że

m anifest do m ieszkańców  Pogranicza, resk ryp ia  
w ystosow ane do Filipow icza i Pajacew icza i roz- 
p o iz ą d z e iia , w ja k i sposól rzecz m a się prze- 
irow adzić.

G a s te ln  15. lipca. Cesarz n iem iecki przy- 
>ył tu  c 4  godz. m inut 50 popołudniu i przy jęty  
został przez nam iestnika, m arszałka  krajow ego, 
w ielu dygnitarzów  i znakom itości. Publiczność 
w itała serdecznie cesarza.

P e te r s b u r g  15. lipca. Z bija jąc  pogłoski k rą ­
żące, ośw iadcza Agence R usse  p o w tó rn ie , że o- 
szczędności, zaprowadzone w  m inisterstw ie w oj­
ny, nie uszczuplają bynajm niej środków  obrony 
państw a.

C ddanie z ie m , Grecji odstąpionych, postę 
juje zupełnie w  porządku.

Spotkanie trzech cesarzów i m inistrów  spraw  
zew nętrznych w c J e  m e nastąp i. Z jadą się tyl- 
ło cesarze n iem iecki i austrjaek i.

E ncyk lika  pap ieska  do Słow ian - katolików  
nie m a najm niejszego wpływu na  rokow ania 
itosji z W atykanem , których celem  je s t ty lko  

ułożenie modus vivendi. Agence zaprzecza, jako- 
>y m ocarstw a w spólnie w ystąpić zam ierzały , aby 
irzeszkodzić zebraniu się kongresu socjalistów  

w  Londynie.
O ra n  15. lipca. Pułkow nik B r u u e t i e r e  

dopadł pod Am • M eed m a  ty ln ą  straż  uc ieka­
jącego na  półuam e B uam em y. N ieprzy jaciel u- 
m knąl d a le j ,  zostaw iając zabitych i ranny eh na 
placu. B runetiere prow adzi pogoń energicznie 
dalej.

f f a s b in g tn n  15. lipca, Codzienne oDjawy 
gorączki u G a r f i e l d a  nastąp iły  wczoraj 
w iele p ó ź n ie j, aniżeli dni p o p rzed n ich , były 
irótsze i m niej gw ałtow ne. Spraw ozdanie pro- 
Łuratora na  podstaw ie faktów , jak ie  się okazały 
z przesłuchania śledczego G uiteau’a, przypuszcza 
że zbrodnia spełniona została z m jw iększym  na 
mysłem  i głębokiem  zastanow ieniem .

R z y m  16. lipca. K rólestw o w raz z nasiępcą 
tronu w yjechali w ieczorem  do M onsy, gdzie po 
w itani zostali gorąco przez ludność Królowa z 
następcą tronu w y jadą  w krótce do W enecji

S ta m b u ł  16. lipca. V akit donosi, że P o rta  
żąda zm iany turecko-greckiej trasy  granicznej 
w ki arunku wybrzeża.

L o n d y n  16. lipca. Izb a  niższa odroczyła 
uchw ałę artyku łu  XXVII i XXIV bilu  agrarnego 
a p rzy jęła  a rty k u ły  XXVIII i X LI.

P a r y ż  16. lipca. Ostatnie w iadom ości ott 
pułkow nika B r c a e t i o r e  datow ane są  z Ain- 
beidy 14. wieczorem . W eaług  nich B u a m e  m a , 
uciekający ku  A skurze, ścigany  był bezskutecznie 
dzień cały. W potyczce 13. iipc* stracił on 70 
ludzi. Poczyniono środki ostrożności, aby prze' 
szkodzić powrotowi powstańców;

P a r y ż  15- lipca. W ybory do nowej lzo y  
będą rozpisane praw dopodobnie na  2. paździer­
nika.

F lo ta  pancerna przybyła  wczoraj do Sfaxu 
M ustafa pasza odjechał w ieczorem , dążąc w prost 
do Tunisu. Pow stańcy w  Sfaksie zdają  się być 
skłonnym i do poddania  się. Siły w ojenne B u 
a m m y  obliczają na 1500 jezdnych i 1200 p ie ­
szych.

P a r y ż  15. lipca. /  gencja H avasa donosi o 
nowych ag itacjach  w  Górnej Albanii. G órale o- 
baw iają się, że terytorjun? D inoschi odstąpione 
zostanie Czarnogórze.

S is to w a  16. lipca D odatkow o donoszą, żo 
książę zagaja jąc  zgrom adzenie, pow ołał się na 
przychylne adresy  od Inuności o trzym ane, i w e­
zw ał deputow anych, aby im  nadały  formę l e ­
galną. Protokół ustaw  podp isa ło  306 depu tow a­
nych. Sześciu opozycjonistów n ie  jaw iło się  na 
p osie tzen iu . K siążę podziękow ał i zam knął se 
sję Dwóch deputow anych w ręczyło księciu  adre 
sy; ieden ż ą d a , aby „zdradzieckie c z m y "  Can- 
kow a, S ław ejkow a i K araw ełow a zostały zba­
dane, c  d rug i dom aga się uproszenia ca ra  ro sy j­
skiego, aby  jen. E in to tn a  pozostaw ił w  B ułgarji.

Telegrafowali/ kurs wiedenki.
W ie d e ń  16. lip ia godzina 10 mia. 50. Akuje 

kredytowe 357 70, Auglo-Aaetr. 151—, Akcje banku 
Union 142 3), Kolej Karola Lud. 325 50, Połudn, — , 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne gal. banku bipot. 
— Galicyjskie obiigaoje indemnizaoyjne —■— Gali-

dolfa —•—, Akcje kolei Albrechta — , 
obligacje państwa w złocie 97'50, Galicyjski

ierskie 
liiiobligacje panatwa w -lotne 97-50, Galicyjskie o igapje 

indemnizacyjne 10X76, Losy regnlacji Cissy —_•—, Losy 
tureckie 3475, Węgierska ren tr 117'45, Akcje banku 
związkowego 135-10, iko je banki ob-otow igo —•—, 
Akoje ko.di wggiersko-galicyjskiej —•—, Akcje kolei 
pańs wowej —•—, Rabę. papierowy i ‘211/,, Węgierskie 
losy 12475, Mark. niemieoki —•—. usposob. ustalone.

W l e d e t  15. Lpoc godzina 4 min. 45. Akcje 
kredytowe — —, Anglo-Austrjackie — , Banku-Union 
—•—, Kolej Karola Ludwika — , Południowa —•—, 
Renta papier. —■—, Listy zastawne Gal. Banku hip. — •—, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —■ —, Galicyjski 
bank rustykalny —•—, Losy z r. 18#0, —•—, Napole- 
ondor —•— , Rnbel papierowy —•—. Usposobienie —. 
Jednolity dłng Państwa w Oankn 77*4o, w srebrze . 3-30, 
Kenta w złooie 93-80, Losj poiyozki c roku 186C 133-10, 
Akcje banka wiedeńskiego 840—, kredy ,ov jgo 858-40, 
Londyn 117-15, Srebro — —, Napoleond’or 9- SO1/), Du­
kat oes. men. 5*f4, 100 marek niemieckicL 57*05.

Berlin 1K ljpoa godzina 4. min. 45. Rosyjski a
banknoty 212'25, Akoje kredytowe 629- —, Lombardy 
217-60 Galicyjskie 143-—, Kolei Rumuńskiej 64-25, A"
strjaokie banknoty 17V . Po zamknięciu g ie łd y  .
kredytowe — ■—. Lombardy —

Paryż S% Renta 85-56
T e le g ra m y  ab o żo w e  z dcit, 15. lipca. — 

W i e d e ń :  Pszeniua 1225 do 1250 zk, żyto 10-— do 
10 50 zł., jęczmień — — do —- -  zł., kuknrudz: — 
do —'— z»., owies —•— do —•— złJ okowiti pr. lu.0eM 
liter prooont 3425 do 34-60 zł. — B n d a - P e s z i  
Pszenica 160 k lg i. (na jasień) 1110 do 11-12 zł., rzepak 
sierpień — wrzesień) 12's/, zł. — B e r l i n  Pszenica 
ółta (lipiec) 209-50, żyto — , spiritus lcco 5c 20, 

olej rzepakowy 53-20. — S z o t e o i n :  Pszenica —-•—, 
rzepik —•—. — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6675, olej 
.zepakowy — spirytus . W r o c ł a w :  Pszenica
 *yt„ —•—, o\,ies —•—, spirytus —■—, kukueudza
—•—. K o l o n i a :  P« ;enicr —•—.

N a f ta  W i e d e ń  15. lipca. — 16-50 do 1675
B r e m a :  770 d o  . H« i n b u r g :  747, na czerwiec
745, na sierpień-grndzień 7'7‘v A n t w e r p j a :  na 
lipiec 19-—. K o w y -Y ork : 775 F i l a d e l f i a :  7 5|,.

Au-

z t a m
odbędzie się 

w  L u b i e n i u
jut*o w Niedmlę dnia 17go lipca.

cyjski bank rua^fealny — , Losy z roku 1860 — 
Nacoleondor 9-30-/,, Rubel papier. 1211/,.
tałe.

W ie d e ń  16. lipca P resse  dow iaduje się, 
że zjazd eesw za F ranciszka  Józefa z cesarzem  
W ilholm em  nastąp i dm a 6. i 7. sierpn ia  w  Ischl 
lub Salzburgu. W ybór m iejsca ma W ilhelm .

W ie d e ń  15. lipca. B aron F ryderyk  S e h e y  
zm arł tu  azisiaj.

Z a g rz e b  15. lipca. D zienniki urzedowe w 
W e y f iu ,  B . a . p W i o  i Z łg rzeb iu  o g l y ,  j t o

kolei Ru

Usposobienie

W ie d e ń  15. lipca godzina 2. min 25. Lony kre- 
|dy*owe ’82 50, Wgg. akcji, kredyt. 854-60, Ak-je arglo 
austr. 151 i5, Akcjo banku Union 142 25, Akcje kred. 
Karola Ludwika 32L50, Akcje kolei północnej 2:7-50, 
Akoje kolei południowej 124 60, Akcje koiei Alfóldzkiej 
175 50, Akoje koiei Elżbiety 208-—, Akcje kolei Lwowsko-

7 -----r  . 7 . r. a . °  ‘ i o iŁi e koiei węg. polu
aoK um enta o w cieleniu Pogranicza w ojskowego, dniej 166 - ,  Wiedi .skie losy 128 25, Akcje

Tylko pow yższą urzędow nie zarejostrow an» 
odznaką zaopatrzone beczki zaw iera ją  p raw dzi­
w y, licznem i atestam i w ysokich w ładz cywilnych 

w ojskow ych jak o  najlepszy uznany

C e m e i i t - P o r t l a n d z k i
ze  s ł y r n y e h  f a b r y k  a i te y ju y e h , —  d a w n ie j 

G r n n d m a n n ,  w  O polń .
'm ir  Główny sk ład  tego Cem entu, jakoteż 

hydraulicznego w apna kufsteinskiegc utrzym ują 
i sprzedają  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  1711 1—3

F. C. Proksch & Ba/er,
N adesłane. Najiepszem i wypróbowanem 
mydł em dla dzieci  je s t Ber ger a 

g l i ce r y n owe  mydło maziowe,
zarazem najleusze kosmetyczne mydło do mycia i Ką­
pieli dla każdego. Cena BA it. Składy we wszystkich 
aptekach, gdzie także dostać można słynnego 40°/.._-wogu 
mąziowego mydła Bergera. Główue składy: 2237 1—1

We Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikolascba, 
Zygmunta Ruckera, J. Beisera, H. B-umenfeida, Ja».óha 
Piepesa, G. GeilhoWa i a Sklepińskiepo.

W Brodach u Ed. Liszka, i E. Griinspana, w Brzc- 
żanach u R. Dembińskiego, w Czortkowie u L. Kossa, 
w Dobromilu u N. Grotowskiego, w Drohobycza u L. 
Dobrzynieckiego, w Horodence n Aksentowicza, w Jaro­
sławiu u R ohua i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowicz, 
i E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redyka, 
w Prznmyślu u Wład. Nahlika, w Rzeszowie u A. Kali­
nowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze u J. Aleksie- 
wicza, w Stanisławowie u J Macury i A. Amirowicza, 

Stryju u L. Gżrtnera, w Tarnowie n A. Tenczyna i J, 
Reińa, w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza i H. Kahanego 
i we wszystkich prawie aptekach Galicji.

Pociąg do pijaństwa
moie być wyleczonym

za wiedzę lub bez wiedzy pijaka za po 
mocę w niezliczonych wypadkach uzna­

nego środka

ANTIMETTYSTIKON
E l ik s i r  p r z e c iw  p o c ią g o w i d o  

p ija ń s tw a .
Użycie takowego sprawia o b rz y *  

a r o n i e  i  W 8 tl  ę i  przeciw zbytniemu 
napijaniu się spirytusów, naprawia apetyt 
i przywraca tym sposobem nieszczęśliwej 
jo rodzicie i swemu powołaniu. Bliższa 
szczegóły w opisie użycia. 2261 1—?

( J e n a  U d « k  z  p r z e p i s e m  
iż* 3 ła B<',t l-5 i)»  Jedynm prawdziwe 

do naDyci» za zaliczkę pocztowę przez 
aptekę „ z t i r  n n g a r ia c jU e u  K r ó w : 1 
w K f l S m a r k  (w górnych W ęgrzech).

jm m m m m m m o m h .
t ł s i e r b  n a u k  l e k a r s k i c h

T, Witold JaroiizrńslLi,
o d  1. W rz e ś n ia

ordynuje w 
ieszka villa Koch, Łanu.sti-a8.se Nr. 

*61. — 1 dzieła listownie wszelkich 
ról żądanych wskazówek. 8—17

fM M illM — ir

A Jt ięh n y duży

F  (z  g O r ( « .  B e r a a r d u )

o sprzedania.
Bliższą wiadomość udzieli odźwierny 

Ktkienicy przy ul. Kazimierzowsk.ej 1. 37,

I l u e t r o w u n e  c e n n i k i  n a  i  o k  1881
najn  itmmyth < popratcnyeh m atsi n do  »*V*do.

S l n g e r »  • e o n n e  1 n o ż n e 1, poprawne, ń r ,  
patentowane (z wyłęożemem kcła przy na- “  
wijanin nici). M  l l s o n a ,  J t to w e ,  C’y -  |  
U n d r o w u .  » a x o n i a ,  ^

P rin e eM M , L i p r e s * .  S
C z y u n a  g w a r a n e J a .C  Int. ™  

Raty tygodniowe po 1 złr.
Zam ianę i specjalną naprawę. *

C M U e n k a ,  c z ę ś c i  s k ł a d o w e ,  I g ły  w ,  
I o l iw ę ,  poleca * "

J Ó Z E F . I W A N I C K I ,
m , c k » » l k ,  w  h o t e l u  SSorża v#e L w o w ie .

^  Maszyny Singera z fabryki w Glasgowie w Anglii, któr« tak  bzł
fi mnie sprzedawane su ta  oryginalne am t-ynańskie, przyjmuję do przaro- 

bienit, ne Singer a jioprawne za opłatą 16 *łr. 213 31—0 i *

|  H  l a d j r s ł a w  Ź a a h  *
Inżynier i Hechamk U

u l i c a  C ł o w  a  l i < ; z  I> ml 3 .  f i

*
F .
*
\H

§ !
b

b
i
x
x

Rysunki techniczne dla pp. fabryKaniów. Urządza- Q  
nie młynów, tartaków, papierni, garbarni, browarów, 
gorzelni, dystylarni, przędzalni, Uurni, wodociągów, ; 
kąpiel, wentylacji itp. 2i68 7 - 8  f i

Zamówienia na wszelkie maszyny, narzędzia i to- 
wóry w zakres inżymerji wchodzące. Reprezentacja firm f i  
franeuzkich, angielskich i niemieckich. Plany i koszto-
rysy przt dsiębiorstw technicznych bezpłatnie.

X
— i -  W _____j l  X K l•w  w ww wwwwww w w w w w ww

K
X
*
X

CLAYTfli t  SflfTTLElOBTfl
we Lwowie, przj ulicy Gródeckiej I. 22,

polecają na zbliżający się sezon młocki swe doskonale w  
konstruowane i dokładnie wykończone, a co de działał- 

ności nieprześcignione

DateitiwaiB Mli i iteariE M n
angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaczami słomy 
lub bez tychże; a dla tutejszokrajowego zwyczaju usU- 
wiania młocarń na piętrze, umyślnie konstruowane

nowe polskie w ia ln ie ; M 
garnitury młócarniane sztyftowe jj[

s ta łe  fi p r z e g o z o u e ,  2i88 7-16 X  
przewozowe garnitury młócarniane cepowe, młó- ^  
carnie ręczne, młynki do czyszczenia zboża, ^  

wydzielaoze groszku i  kąkolu i  t. d. X
I l u s t r o w a n e  c o n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  X

G SUei hmm n p. L ck&ńsiiep w Ciortiowie. §

C z e r e ś n i e  Z i n ą j m s k i e
tak zwane najszlachetniejsze P o l t e a b e r g e r  • Sf l i * s t e r k i r « c h e « ,
wielkie, twarde, mięsiste, codzieu świeżo z drzewa zrywaue w koszach 
po 5 kilogr. czyli 10 funtów ełow. rozsyłane pocztą franco do wszystkich 
stiieyj pocztowych monarchji austro-węgierskiej, państwa niemieckiego 

i Szwajcarii za pobraniem  należjtości przez pocztę.

a t l r  %  a s a  S  h e i l o g r .

J . M . Z e t s e l  v  Z o a l m
W iększe ilości jak najtaniej według ugody. Rozsyłam także wszyst­

kie inne znakomite tutejsze gatunki owoców, jako t o : m «k>rele, 
a g r e s t ,  m i r a b e l k i ,  r e n g l u t y ,  g r o s i k i ,  ś l i w k i ,  b r s o s t c w f -  
n l e ,  j a b ł k a ,  w i n o g r o n a ,  a a l e t ę  c k e k o n ą ,  o g ó r k i  m a r j -  
n o w o n e ,  także k o r n l « z o n y  w przyprawie octu winnego i ogor/i 
zimowe w baryłkach lub flaszkach, niemniej wszelkiego rodzaju k o m ­
p o t y  i m a r m o l a d y  w cukrze (smarzone owoce), jakoteż wszystkie 
k a u a e r w y  j a r i y n o w e  w occie i soli, a mianowicie: S z p a r a g i ,  
K « > r> f io ly , K u k u r u d s ę ,  F a s o l k ę  z i e l o n ą  (rzniętą), S a ł a t ę  
* o t o k  w ą ,  S a ł a t ę  *  f a s o l i  s z p a r a g . ,  C y b n i k ę  p e r l o u ą ,  
B a ł a t ę  o g ó r k o w ą ,  S i r d ł r c !  -  S e n f  ■ G u r k e a , G r s y b y ,  
^ f t i T w o u i ,  k i x e d  P i c i i L w ,  S ł e n f - P l c k l e s ,  O f m d l ,  P o ­
m i d o r y ,  H e « z e p e « z e ,  i > a m e i i . H u n d b l > § e n f ,  F x p o r t -  
I > e p p e l t - $ e n f ,  oprocz tego rozsyłam  za p o b ra łem  pocztowem 
w paczkach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną

MdL.m .  W  J Ę
Perłowa Ceylcn • . .
Ceylon pląntmcyjma . . .
C u b a w y b o r n a .................
m o k k a praw dziw i: ar< b.
Z łota J a w a .....................
Jaw a naturalna zielona

p o  złr. 1*86 za 1 k ilo  netin,
n ,  I ’® *  *
,  ,  1 7 0  „
„ H „

„ l ’4i6  „
- .  1 4 6  .

W szystkie inne gatu-ik. po jak najtańszych cenach na okładzie. 
Zamorski Export moich M I x e . l - P i k . l e z ,  tudzież i n n y c h  gatunków owo­
cowych i jarzynowych zbliżył mnie bezpośrednio do targowidfe. produku­
jących kawę na wyspach Cejlon, Knba, Jaw a i t ,  d. - to daje mi m o­
żność importowania w zarnum najlepszej kawy jak najtaniej. 3163 21—30

C e n n i k i  n a  i ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .



DZIENNIK POLSKI.

P A B i S O L K I  letnie
o A  9 S  e n  (. t ło  m ir. 1 I O ,

K W I A T Y
 J r u n  v u d k ie .

W S T Ą Ż K I  i  P I Ó R A
do ubierania kapeluszy damskich. 

J091 1 2 -0  2

wiaty francuskie, pióra strusie i 
M m . fantastyczne do ubierania kape­

luszy.

H f s t% ź k i ,  aksamitki, weloniki ga- 
w w  zowe i koronkowe, siatki jed­
wabne na głowę. j

am iturki koronkowe i płócienne 
kołnierzyki, manszety w najno­

wszym guście.

M Bękawiczki jak najlepsze pragskie, 
M B  glac-, i jelonkowe od 2— 8 guzi­

ków również jedwabne i nicianue.

•
^■Tabotki, kryzki najmodniejsze, „Sztu- 

ard“ białe, czarne, i cremowe.
■Jlanschoniki, chustki koronkowe i 

M- gipiurowe, barbki, chustki do nosa 
fularowe i batystowe.

M B ońc^chy saskie cztero-drutowe, 
M- fil d’ecos8e jedwabne, bawełniane 

i wełniacne.

fcjjzaliki jedwabne, kokardki, krawatki 
”  szpilki do krawatek i spinki do 

przodów i manszet w największym 
wyborze. i

Ł a i k u w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y l t o n u j ą  s i ę  J a k  n a j s p i e s z n i e j  i  J a k  n ą j a k n r a t n i e j .

Poleca
znany z taniości

M A G A Z Y N  D A M S K I

M ILA  O T l l f t s f c
we Lwrwiu, przy ulicy Halickiej pod I. 4.

» r  T l  ł  T K  L E T N I  -m n

Erzy ulicy Majero oskiej, naprzeciw Kasy 
iszczędności. W Sobotę dnia 16. lipca 

1861.

RODZINA ŻYDOWSKA
dramat w 4 oddziałach z muzyką, tłum a­

czył z niemieckiego J. K .'Turski. 
Oddział i. Tandeclarz.
Odział 2. S p t k a l a n t  ( l e ł d o w y .  
Oddział 3. S t a r z y  l a d z i e .
Oddział 4. w i g i l i a  B o ż e g o  N a r o  

d z e n i a .

Początek o godz. Dół do 8mcj wieczór.

o. k. nadworny

optyk i mechanik
W  o  L w o w i e ,  

u l i c a  K a i u U  L a d w i k a  1. 9 ,
tó g  n l i a y  3 y k » t u * k i e j ,  

poleca dzanownej P. T. Pnbllasaośai 
twój bogato z»u-.» trzony i największy 

au ad  towarów, jako t o : 
Okulary, owikiery t m u t  go faionu 

z rótnorodnem i ■zklami od 1 iłr  
poocawaky i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowi 
■zyldkretowej, srebrnej, zło tej, 
pwłowej maoioy i kośo słoniowej. 

Lornety teatralne od 3 złr. i wyżej. 
B inokle wojskowe od 16 złr. i wyii j, 
Jkalekowidze od 2 złr. i wyżej.
T e  jskopy, perspektywy myśliwskie. 
Mikroskopy lupy, szkła do czytania, 

kompasy, busola.
Barom etry metalowe (Aneroidy) od 

5 słr. i wyżej.

I Term om etry rozmaite od 30 ot. i wyż. 
Alkoholometry po iłr . 2-50, 3'30 i t .  
Saoharometry po złr. 2-60 i SAO. 
A reom .lr- 1 mai 

parowy oh.
Taśm y miernicze, wagi wodne, piony, 

rajsoaigi  ̂ calówki (Zólatóoke), łań- 
onohy juerniore 

Aparaty rotaoyjne, maazyny do ele- 
W yzowania- podła stereoskopowe i 
chiazy- metronomy.

Instrum ents meobaniczne i geodezyj­
ne, matematyczne i fizykalne w naj­
większym wyborze.

Kaprawy we wspomnianyoh 
artykułach przyjmuje się i obliozs j*k 
najtftnisj ~Vm  2106 27 -C

f0ĘT Zamówienia i  prowincji n- 
sknteoznin się za zaliczkę odwrotną 
pocztę Każdy osobiście kupiony albo 
sprowadzony przedmiot odmienić n e ­
t u  jsśli n a -d r owiedn. w (ńęga dni 14.

J  ISeuhófer,
o. k. nsdworny optyk i m<*ohanik we 
Lwowie, ulica Karola Ladwika L B, 

róg olioy dyksti skiej.

T a n i  i  d o b r y

PatflHt. postrac t morały
niezrównanej konstrukcji wyd"tny w 
pracy i w cenie Kzecr nader praktyczna 
dla posiadaczy wielkich i małych ogro­
dów. Sprzedaję go w 4 rozmiarach po 

cenie O, 8 , O i 1 0  z ł r .  za sztnkę.
K B A l I U f t i  C o .  ¥%

w Wiedniu, Wahring, Herrengasne Nr 74

A  W i l h e l m  J n n g m a n n  &  B f e f f e

c' dostawca nadworny
** n o w o ś c i  j e d w a b n y c h  i  w e ł n i a n y c h

będzie mieć od s i e r p n i a  sk ład:

We Wiedniu Aibrecbtsplatz Fr. 3
2244 1 - 5

( ■ a  c .  k .  o p e r ą  u a d w o r u ą j .
W z o r y  n «  k ą d a n i e  w y a e ł a m y  f r a n c o .

aetry 1 manometry do kotłów

J. PADEWSKI
L w ó w ,  JE Ł y m o lt 1. 1 3 ,

poleca najtaniej

p r a « r < t a l w ą  k a r a w a u e w ą

H E R B A T Ę
Ozarnę >/, kilo po złr. 1 80, 2, 8 i 4. 
Kwiatową */, „ ,  ,  3, t  i 5.
Wysiewki */, „ „ „ 1-20 i 150.

Opakowanie nic nie liczę. Przy 
wysyłoe 21 U l o  H e r b a t y  na pro 
winzję opłacam pocztę. 214‘ł c3 —0

s s  a :  £ - a ?
a S S g - l '?  5 f  » 5  • •* -*

Praw nik z obszerną, w ę ą?u ozter o- 
lecia ani wersy t po różuycn k an ce­
lariach czerpiną praktyką ofiaruj e 
2263 pracę swą iako i —i

KANDYDAT AD łOKATDBY
za skromuem wynagrodzeniem. Oferty 
pod lit. A B. Lwów ul. K o r y tn a  1. 3

AOUARIA
kompletnie urządzone od złr. 3 do 15

Złote rybki
sztuka 40 cnt., za 100 sztuk 30 złr.

poleca 2K 0 4— 6

nowo urządzony li 4miel
EDMUNDA FR. R1EDLA

we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

Mleka 50 do 60 garncy
ub wyżej dziennie ile udój przynosi 

potrzebuję do sklepu. Może być prze­
syłane tasze koleją z p r wiucji. Do 
ugody raczą się interesenci zgłosić 
pod n t .  J * » l .  j L .  p o s te  r e s t a n t e  
LWÓW. 2262 1—2

N ą ja o m iy  w yn a la ze k

Ulane na storę
na trzewiki damskie i buty, na rze­
mienie, skórę powozową i mue towary 
ze skóry, nie puszcza ani w wilgoci 
ani wskutek silnego tarcia Skórze 
ehoćby nawet mocno zużytej, nadaje 
natychmiast pięknego połysku i czar- 
nosci, robi ją  jaaby nową, konserwuje 
ją  i  czym nieprzemakalną.

Flaszka na próbę 35 kr., 1ji kilogr. 
70 ct., 1 kilogr. 2 zir.______________

Czernidło antacydowe.
Płynne to czernidło jest całkiem 

wolne ad kwasów, konserwuj skórę, 
utrzymuje ją  m.ękką i giętką, i nadaje 
jej silnej czarnośc. tudzież połysku 
zwierciadlanego.

Flaszk_ t a  próbę 20 ct., *jt kilogr. 
40 et., 1 kilogr. 1 złr.

Mniej niż A flaszki na próbę nie 
rozsyła Bi§* 2144 8 —12 iEnbryka i jjłftwny RBtnd roiNytkowy 

u Vic. v. Sey w Wledulu.
Wiedeń, Freihaus 6, Hof. 26. St.

N A S I E N I E

Rzepy pastewnej
ściernianki (Stoppelrubensaamen)

1  l i t r  p o  1  z ł r .  poleca 
• 1 *  l w d L  j »  u . m l u j n

J. BULSIE WI0ZA
w  B o c h n i .  2173 8 — 16

F o l w a r k  d o  s p r z e d a n i a
z wolnej ręki w Rolow ie, pow iecie 
D rahobyekim  przy  kolei D niestrzań- 
skiej, sk ładający  się z 43 m orgów 
roli, łą k  i pastw isk . B udynki od­

pow iednie i karczm a.
B liższa w iadom ość u Józefa N a 

now skiego w R olow ie, poczta Do- 
browlany. 226ł i —3

/ g C X X X X X X X X X X X i ł O O C X X X ż X O C X 7 t

Piękna realność we Lwowie i
v

z ogrodem owocowym 27000 =  2 morgi przestrzeni, ^  
przynosząca rocznego czynszu 2700 złr. jest do sprze- w  
dania z wolnej ręki za 30.000 złr. Pozostać meża na Q  
2260 hipotece 18.000 złr. spłacalnych ratami. i_o - 

Blizsza wiadomość w Administracji „Dzień. Polsk.a
ocxxxxxxxxxxxsxxxxxxxxxxx>i

J D la  I?IP . m y ś l i  w y  c l i
nieawmodne

P A T t t O U
f i n u  «  u . A * i a  t w  »

fc* L sorty D. sorty III, sorty
>->

pQ I. sorty II, sorty III. sorty
złr. cut złr cnt. złr.] cnt ta złr,| cnt. złr cnt. złr. cnt.

10 3 2 50 2 25 10 3
N*
50 3

ifr-
2 60

12 2 3 ) 2 -- ■ł 80 12 2 65 2 30 2 —
14 2 25 1 80 1 60 14 2 50* 2 20 1 85
16 2 -- 1 60 1 35 16 ? 30 1 80 1 70
20 2 - i 60 1 35 20 2 30 1 SO 1 70
24 2 _ 1 60 1 35 24 2 30 1 80 1 70
28 2 — 1 60 1 35 28 2 30 1 80 1 70

z a  l O O  s z t u k ! a a  l O O  s z t u k !
P a tr o n y  do Igllcó^refe D r e y ie g o  t T e ie h u e ra

we wszystkich kalibrach pa cenach fabrycznych.
Praybitkl do patronów w uelk iego rodaaju

poleca 2228 4— 12

suw m  lnu i ie m i Mistm 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

we Lw ow ie, u lica  K a r o la  Im dtrifca
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.

Cenniki na żądanie franco .

II

1 . 1 .

I

O d z n a c z e n i e !
Trzy wiilkis mielili zasługi i list pochwalny,

xa irodę I ie o n w k ą .
Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. 

Wod» iwowska z wielkim sukcesem zastępuje perfumy, wody pachnące, 
octy aromatyczne i toalrow e, gdyś zapach wody lwowskiej trwa co 
najmniej dwa tygodnie. — Woda lwowska zyskała powszeohae uzna­
nie i w iętoać w kraju i za granicą i jest obecnie pożądaną tak w 
aalonach jak i w gotowalniacn. Ponieważ woda Lwowska nietylko 
jest znakomitą perfum:, do ikrapiania sukien i chustek, lecz użyta 
także za pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, 
kilka kropel wody lwowskiej wystarosa do odświeżenia powietrza 
w wielkim salonie, flakon 80 i 1 słr. 60 ot.

W a d a  l a w e n d o w o - a m b r o  w«* Posiada bardzo przyjemny aroma­
t y  s ly zapach; Błuiy do skrapiaoia sukien i chustek, nie mniej też 
użyta za pomocą rozpryskiwacza, daje bardzo przyjemne i wonne 
kadzidło. Coca całego flakona 1 .20.
Pół flakona 70 ct.

W o d a  l a w e n d o w a  p o d w ó j  a a .  Odszczególnia się nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapach >m i używa się nietylko jako woda pachnąca 
do skrapiania sukien, chustek i mieszkań, lecz także jako woda t ia- 
letow ma obszerne zastosoy anie w damsaiej toalecie, czy to do

mycia się, bardzo ko- 
chromąc ją  od wy-

Pół flakona 60 ct.
W o d a  k O lo A B k a  p o t r ó j n i ,  która o wiele przewyższa swoją dobro­

cią zagraniczne fląkony po 40, 80 i 1.50.
W o d a  k o l O u i k a  p e j e d y ń c z a  flakony, po 25, to  i 1 złr.
O c e t  t o a l e t o w y .  Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest 

powszechnie używanym <lj odświeżania ciała, skórae nadaje jędrność, 
.zers wośó i chroni ję  od wszelkich wpływów aakodliwycn powietrza, 

służy on również do odświeżania i odwietrzenia powietrza w aalo­
nach. Cena 60 i 1 złr.

P e r f a m y .  Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfu- 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejskioh, kwiatów polnych, 
kwiatów wschodnich, Kss-bouquet, Milleneurs, paozula, rezeda, róża 
mchowa, Opoponaks, Ylang-4-ang, piżmo, perluoia litewska^ fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki pieszczocha, kwiat polski, kom 
walia, pierwiosnek, róża, itp. i "koniki p0 35  ̂go, 76 ct. 1.60 i 2.

B a s s s t k i  ( S a e h e t )  Ł zapachem pac^ulowym, zlkwiatów wschodnich, 
konwaliowym, kwiatów polskioh, kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, rożannym, heliotropowym po 60 ct. 1 złr., 

4 złr. »  90 15—0

JAN IHNATOWICZ,
m a g is te r  fa rm a c ji  i  o h e m ik  e« Io w y ,

F a b r y k a  w o  L w o w i e ,  u l i c a  K a p e r  n l k a  i .  3 , 
F i l i a  w  K r a k o w i o s  N o k f o i u i l c e  1 . 2 0 .

I

2166
8 -1 2

Niezrównane w skutkach swoich są:Zacherla proszek na owady, 
Zacherla proszek na mole, 
Zacherla proszek na szwaby, 
Zacherla tynkturę na pluskwy,

dostać można u w szystkich znaczniejszych kupców  i ap tek arzy . £

w a w i i t u u M i i f l n s w a p

Cea. k ró l. 

Najw.

M a r c o w y ,  J a *  m u s n l ą o y  lj

PORTER 91!
z browaru Barkley, Perkins & Comp. 

w Londynie.
Duża flaszka po 68 cnt.
Pół flaB'.ki po 3g cnt.

Staropolski IHlI O r  sycony
po cnt. 60, 80 i złr. P20 flaszka. 

T l a s t ą  m t t j o w ą

BR Y N D ZĘ Iiptawską
po 72 cnt. ki'o 209ł 3 C 

p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

NOWE ŁAZIENKI „DIANY
yre Lwowie, pr*y ulicy Słowackiego 1. 2. 

u r z ą d z o n e  z  w y g o d ą  i e le g a n c ją .
CENY NASTĘPUJĄCE:

W anna porcelanow a z tuszem  i ogrzaną bielizną I  złr. —  ct.
W anna m arm nrowa z tuszem  i ogrzarią b ielizną —  „ 9 0  ,
W nnn. cynkow a jasno polerow ana . . . . .  —  ,  U d  ,
W anna m etalow a ( e m a i l ) ..............................................—  ,  „
Do abonam entów  na 10 kąp ie li dodaje się dw a bilety  wolne.

K ąpiele siarczane, żelazno, m ydlane, słodowe i hydropa- 
tyczne z nacieraniem , sporządza się na  żądanie w edłng umowy, 
również dostarcza się kąp ie li do dornn. 2108 81-

Oryginalne Singsra maszyny to szyc a,
których rozprzedaż w roku 1880 wynosiła

s a e t u . i d k 9
c zy li O 107.442 sztuk m ęcej, n iż w roku poprzednim, 

mają przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak że oryginalne maszyny Singera 
nietylko do użytku familijnego ze wszystkich maszyn do szycia są nąjbardz ej 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przem> słowego, i że pod względem kon­
strukcji, dobroci, wydatności w pracy i trwałości żaden fabrykat ich nie dosięga.

Oryginalne Singera maszyny do szycia są zaopatrzone najuowszenii ule­
pszeniami i przyrządami pomoemczemi. 'Szczególnie zwracam uwagę n? nowy 
aparat deptakowy, który po obu stronach ma znak ochronny firmy Singer Ma- 
nufacturing Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji me 
potrzebuje nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo- 
żebnia nawet słabowitym osobom pracę bez trudu.

T l L i k  n n n a  j l  i o r a  jeżeli maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firm ę: 
I R U  p i a W U l I o d i ^  Brphe Singer M anuiacturing Co.“ 2U2 ^0 -0

C r *  n E T D L I H € l £ R 9 S  p l a c  H a l i c k i  »
W  interesie Publiczności, i aby każdemu nawet niezamożnemu umożebnić sprawienie sobie oryg.- 

naluej Singera maszyny do szycia, sprzedajemy je bez podwyższania ceny drobnemi ratam i t y g u d n i o w e m l  
p o  z ł r . ,  przyjmując w zapłacie także stare i nieodpowiedue maszyny wszelkich systemów.

£^».S«KSBanB». :

Aslto j i  Jn&fiyi OrlłB" Ł Y S U .  R O g i g g A  10 Lwcgia pijta.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
wyśmienicie działający środek we w szystkichjsłabościach żołądka i nieporównany 
przy braku apetyt’ oJabieniu żołądku, cuehnącem oddechaniu, wzdęciach, kwa­
śnym odbijan ia’ się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
i żwiru, nadmiarowen: wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzyó^eai* i ikłoanośc' do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeb takowy pochodzi z żołądka), karczach żo łąlkor 
wy eh, zatwaruzeniach, przeładowauiu żo»"dka potrawami i napojami, robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.
Ceun flaweeski w m  >• Bpoaobem i^ /cn  35 eat

Składy urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 
(Aaiicji, upraszam y zatem pp. kolegów, ażeby zectusieP się celem urządzenia takich 
składów odnieść do głównego składu rozsełezego: ,,Ap9th«ke i m  S łh u t/ia g e l 
j N  K a r l  J B r a t f y ,  K-es-tlBr, MJhrnn.“ 2092 25 ~o

iP órm j1 M a d  to aptece U u ch ^a  toe Lwotoie, ulica Skarbh-totko, l. 7

Oprócz ago pomniejsze składy otrzym uję: B )  - * » : Apt. Eńcb Keler i Reioherts Erben. — B " a :
Apt. Rożejowaki. — B ochnia: Apt. Z .F r. R uss i A .F . Pilla. — Isoltna : Api. E, Weiss. — Drohobycz': 
Apt. H Blnmenfeld. — J o r d a n ó w  : Apt. Ed. Bsohner. -  K k ak ó w : Apt. F. Gralewski, W. Redy a, A. Sie­
dlecki i K. Wiszniewski. -■ L tpaih  : Apt. A. F tchs.— BfKelcc : Ant. Pawlikuwski. -  Sowy L i r ą  : Łnrol 
Laur. — Sowy Sącz : Apt R. Jakubov*H  — Z/wiec : Apt. A. B iu r enthal. — Sżauift*aW*w :
J. Macura. T u r u ó w : Apt. L. Chodaok i J. Rsid. — 1  i n O n n l  Apt. F r J mrojriewioz. — X ł a m a c z : 
Apt W. saukowsl . — W o j n i c z  : Apt. No&zyński. — Z a ł o t c ć : Apt. Bi Małkowski. — P r a e a s y ń l : 
Apt. L^d. Nfthlik.

i Ł  iprzyw.
fISlB Iriei

3

M j Zapytania i zamawiania wozow, pomieszkań
U | w dyrefccjl zdrojowej w Gloichenbei*gu,
u  lub w urządzonym przez dyrekcję składzie w Wieonlu 1., Wallfisohęasse nr. 8. u

S  t  y  r  ]  1 .

lutnia jazdy od stacai Fułdbaim 110 f^terslioj f&ioi Zacdodmej.
P o c z ą t e k  s e z o n u  1. m i j a .

Początek kuracji winogronowej na początku w rześnia.
Alkaliczno-murjatyczueji iteleziaie szczawy, łętyca Kozia mleko, inhalacje żywiczne 

i siołowo-zdrojowe, kąpiele węglikowe, borowinowe, wodne, żywiczne, kąpiel zimna z urzą­
dzeniem hidropatycznem.

J  o l i d i m i i i  l u r  u u n e n
pod G leiohenberg iom .

Najznakomitszy I najadro wazy napój orzeźwiający 5 jego skład obfity lotnego węg. i ku, 
trawieniu sprzyjająca dostateczna ilość węglanu sody i soli, tudzież brak wszelkich dla 
żołądka uciążliwych związków wapiennych, zalecają ten kdrój szczególnie w cierpieniach 
żołądkowych i pęcherzowych. 2136 lu—10

Dostać go moina we wszystkich większych handlach wód mineralnych.
wód minera!n/ch

i
i

f
II
I
I

L. 8222 I.

AB&f

€ i e r p i ą « f u i  u a  r n p t u r ę
poleca się maść O. Stuneoeggera % Herlsa 1 w SawajearjlJ jako najlepsią dla cie|rpącychna rupturę. .

Powyżej wymieniona maść nie eawiera w aoble tadrlych szkodliwych częśol, leczy 
także zastarzałe choroby maciczny. ! .,oprowadzać można wprost od pana G. JS .lirzeneggera i ]od niżej wymienionych składów 
pe 3 bIf. 60 cut, za garnuszek wraa % przopi^m używania,

Ziaś władcze ula w anacznych llościi»ch są każdemu do p

I
Sturzencggci-. K.izaiein sobie przysłać 2 gaiTiiî zu Wyzdrowiałem.

Alpen w Prusach*

, ....u
Qliści inpi Utowcj 1 po u/.yt jej aupelnie

€}raeven, poHoUnt.
Do n»byoU we Lwowie w apt, Z Hackera; w Krakowie w apt. pod „Barankiem11 W. Beayka.

Wynąwęa i redaktor odpomiedziaLoy 1 Józef LaskowDicki,

w r n i *  o r n e m u }

zej rżenia. 2 1 3 1  1 — 20

blill H a  L itta .

O g ł o s z e n i e
dotyczące otwarcia,

«  s t a c j a c h  B ia d a l iu y ,  u d o r o ś n is a ,  K ła j  i  Ż u r a ­
w ic a  e k s p e d y c y j  d la  p r z e s y ł e k  p o s p i e s z u y c L

Dla wygody szanownej P. T. Publ cznosci otwiera podpi­
sana dyrekcja w stacjach H i a d o l l n y ,  C h o r o ś n l c a ,  
H t a j  i  Ż u r a w i c a ,  gdzie już dotychczas podróżnych 
i pakunki przyjmowano, z  d n  i e m  1 5 .  S i e r p n i a  1 8 8 1  
t łu k ż e  e k s p e d y c j ę  d l a  p r z e s y ł e k  p e s p i e -
J S Z U y c i lo

Od dma tego można zetem w pomienionych stacjach nada- 
waó i odbieraó przesyłki pospieszne wszelkiego rodzaju

Należytuści przewozowe za te przesyłki obliczane będą 
wedTug przepisów obowiązującej taryfy lokalnej. 221 s - s

Ł w d w  w Lipcu i 881.
D y r e k c ja , ru ch u .

Z drukarni ^Dziennika Polskiego1 pod zarodem Leon* Zubsiewioza.


